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Liga Narodów radzi nad projektem pokoju.
Przygotowania do obrad sejmowych

Losy polskiego proiekfu pokojowego.
Zm iany proponow ane przez komitet prawników, — Form a rezolucji.

GENEW A 8. 9. (Pat.). Szw. Ag. Tel. do­
nosi. że w kolach Zgromadzenia Ligi Narp- 
oów1 uwaga wszystkich aelegacji skupia się na 
sprawie obrotu1, jaki przyjął wczorajszy wnio 
sek polski co do utworzenia piaklu o nieagre­
sji. Ogłoszony wczoraj teksl tego wniosku 
przybrał nową formę, wi toku) narad komitetu 

.prawników/ iw* • których uczestniczyli przed­
stawiciele Wszystkich europejskich mocarstw 
oraz Polski. O ile zamiary kierowniczych w: 
Lidze mocarstw' urzeczywistnią się. nowy 
teksl wniosku bęozie przedstawiony Zgroma­
dzeniu Ligi w formie rezolucji, która potępią 
w'ywolanie wojny w celu rozstrzygnięcia mię- 
c. żyra rodowych konfliktów1 i zaleca slosowa-

] nie środków pokojowych. Tekst ten będzie 
poadany pod glosowanie, o - ile możności be? 
przekazywania odpowiedńim komisjom.

Ten plan postępowania spotyka się ze 
sprzeciwem ti przedstawicieli mniejszych 
państw. Jesl jednak rzeczą możliwą, że odby­
wające |się mięczN poszczególnymi delegacja­
mi narady doprowadzą dc zgodności w1 spra­
wie wspólnego postępowiańia. W  tylm wypac- 
ku liczyi się na możliwość wycofania przez 
holenderską delegację jej projektu1 rezolucji, 
która oomaga się ponownego zbadania pod­
stawowych zasad protokołu genewskiego z r. 
1924.

Zmiany nie do przyjęcia.
Min. Sokai zw rócił się  do rządu polskiego o instrukcje.

BERLIN. 8. 9 (Pat.). PopołudhioWa pra­
sa przynosi w.acomość z Genewy, wedle któ­
rej celegacja polska oświadczyła bezpośrednio 
po zamknięciu posiedzenia przedpołudniowe­
go. że nie może przedstawić zebraniu w' imie­
niu1 Polski rezolucji, która tak zasadniczo 
ocbiega od początkowego projektu polskiego, 
\Veblug pism niemieckich delegacja polska 
zasiągnęla Opinji ekspertów praw niczyich. K t ó ­
rzy1 uznali, że projektowana wispólna rezo- 
hucja państw locarneńskich nie może być, 
przez Poiskę ani przyjętą, ani poplarlą. Dele­
gacja polska miała zwrócić się o dalsze in­
strukcje do rządu polskiego.

GENEWA. 8. 9. (Pat.). Polscy rzeczo­
znawcy prawni oświadczyli, że zmiany wpiro-

waczone do polskiego projektu paktu o nie­
agresji przez przedstawicieli wlielkich mo­
carstw są ala delegacji polskiej nie do przy­
jęcia. albowiem sprowadzałyby one do zera 
całą Wartość praktyczną deklaracji. W  zwią­
zku z ftem Jmnister Sokal zwrócił (się db rządu1 
polskiego z prośbą o itowe instrukcje, wobec 
czego propozycja polska nie będzie publicznie 
wniesiona na ozisiejszem posiedzeniu Zgro­
madzenia Ligi Narodów1.

GENEW7A. 8. 9. (Pat.). WbreW; pirzypiu- 
szczeniom. że delegacja holenderska wycofa 
swój projekt rezolucji, w klórylm żąda wzno­
wienia badań nad głównymi zasadami proto­
kołu genewskiego z roku 1924. dotychczas 
wycofanie takie nie nastąpiło.

bardzo powolny i wym aga nietylko dziesięcioleci lecz 
całych stuleci. Stworzenie paktu L ig i Narodów da­
ło  nowy impuls w  kształtowaniu się prawa międzyna­
rodowego.

Protokół genewski z 1924 roku skupił w sobie 
cały kompleks naczelnych zasad o  doniosłem znacze­
niu ,,pirzyezem chodziło o  to, aby je zrealizować jako 
jedną organiczną całość. W  związku z tern, delega t 
Giecji odrzuca wniosek holenoerski, przychylając się 
nutomiasl do propozycji polskiej, o ile ona stanowi 
deklarację zasadniczą.

Przypaszczalny program obrad 
sejmowych.

1 TVARSZAWA, 8. 9. (tel. wł.). Marszalek 
Rataj oobył dziś szereg konferencyj z prze- 
wódcami poszczególnych klubów sejmowych.

Termin pierwszego posiedzenia sesji nię 
został dotąd ustalony. O ile wiemy plan prąd 
sesji nadzwyczajnej obejmie między innymi 
projekt zmiany konstytucji, w sensie przy­
znał la sejmowi prawa rozwiązywania się mo­
cą własnej uchwały, prawa dekretu prasowe­
go. [ustawy o samorządzie, oimówienie sytuacji 
gospo irczej państwia. sprawę cofnięcia tzw.; 
zasiłkowi nadzwyczajnych dla bezrobotnych, 
oraz podwyżki uposażenia pracowników pań­
stwowych. i

Jak jsłychać spodziewany jest wniosek o 
oświadczenie się rząau co bo polityki zagra­
nicznej. oraz interpezlacja. żądająca ujaw­
nienia wyników' śledztwa w związku z tajem- 
nicizem zaginięciem gen. Zagórskiego. i

WICEPREMIER BART EL WYJECHAŁ DO MARSZ.
PIŁSUDSKIEGO.

W AR SZAW A. 8. września, (tel. w ł.) W icepremier 
Bartel odbył dziś, Iw godzinach popołudniowych kon­
ferencję z min. (Meysztowiczem i p. Knollem, oraz z 
ambasadorem polskim przy Watykanie p. Skrzyńskim.

O godz. 11-tej !w nccy, wicepremier w  towarzy­
stwie sekretarza wyjechał do Druskiennik, celem om ó­
wienia z Marsz. Piłsudskim szeregu spraw państwo­
wych. W icepremier powraca jutro.

DYREKCJA POLICJI WE LWOWIE.
L. 32/27 pras. Lwów, dnia 7 września 1927.

Zajęcie czasopism a „Dziennik Ludow y"
Nr. 204 z dnia 8 września 1927.

Do Pana B ronisław a S sa la k a , odpow iedzialnego redaktora  
czasop ism a >Dziennik Ludowy* i zarządcy zakładu graficzn.

Druk. Lud. Sp. T. w e Lwowie ui Syk stu sk a  L. 21.
Na zasadzie art. 73 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­

pospolitej z dnia 10 maja 1927 o prawie prasowem ogło- 
szonem w Dz. U. R. P. Nr. 45 poz. 398. Dyrekcja Policji 
zawiadamia Pana, że czasopismo pt. >Dziennik Ludowy* 
Nr. 204 z dnia 8/9 1927 zostało zajęte z powodu artykułu 
pt »0rgje pornograficzne gazety endeckiej* wzgl. części ' 
jego od słów «Kiedy jeszcze byłam —  do słów ^..depra­
wowali młodzież szkolną*, —  wskutek czego Dyrekcja Po­
licji postąpi w myśl art. 74 cytowanego rozporządzenia

Dyrektor Policji.

Dyskusja nad działalnością bigi Narodów.
GENEWA. 8. 9. (Pat.). Na odbytem dzi-; 

siaj przedpołudniem Zgromiablzeniu Ligi Na­
rodów. litewiski pirezes Rady, ministrów Wal- 
cemaras oświadczył, że Liga Narodowi winna 
zwracać mniej uwagi na wojskowe rozbroje­
nie. niz na ogólną organizację pokoju1. Poza- 
tem imoWloa  ̂ 'zachęca państwa bałtyckie dlo| 
neutralności.'

Delegat Nplrwfegji zaatakował ostiro nie­
które rnetcajyl postępowiańia. stosowane przez 
wielkie mocarstw-'a. Występuje zwłaszcza z| 
krytyką tegjol iżre poblciz-as zwyczajnej sesji Ra-j 
C 'Y Ligi Narodów), przedstawiciele mocarstw- 
locarneńskich omawiają lwi toku tajny|ch na- 
raa najważniejsze problematy, europejskie i 
w ten sposób' odsuwają je poniekąd od Ligi, 
!N arodów. Nakoniec delegat dał wyraz na-

azieji że również i wielkie mocarsrwu zechcą 
uznać stałe i obowiązkowe rozjemstwo Trjyjj- 
bunału haskiego. Dotychczas bólwiem ani je­
dno wielkie mocarstwo nie ratyfikowało fa­
kultatywnej klauzuli, dotyczącej obowiązko­
wego rozjemstwa w statuicie międzynarodo­
wego istałego Trybunału sprawiedliwości.

GENEWA. 8. września. (Pal.) Szw. Ag, Tel. Na 
dzisiejszym posiedzeniu Zgromadzenia L ig i Narodów 
w trakcie dyskusji generalnej nad sprawozdaniem o  
działalności Rady L ig i delegat Grecji Po liiis  -wygłosił 
mowę, w  której analizował z punktu widzenia praw­
nego i  politycznego zagadnienia stanowiące główny 
p izedm iot baaari obecnej sesji Zgromadzenia L ig i 
Narodów.

Międzu innymi mówca wskazywał, że rozw ój pra­
wa m iędzynarodowego jest z natury rzeczy zawsze
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DR. HERMAN DIAMAND.

G lossy ekonomiczne.
IV.

Zasadnicze zm iany w stosunku kapitalistów do robotników. 
Kongres przemysłowców niemieckich w Frankfurcie n. M.

IW (ubiegłyto tygodniu odbył się w! Frank1- 
funcie nad Menem kongres 2.000 przedstawi­
cieli [wszystkich gałęzi przemysłu1 niemieckie­
go pod 'wodzą kierowników wielkich koncer­
nów przemysłowych. Kongres ten był pirzyU 
jęciem przez kapitalizm niemiecki zasad ge­
newskiej konferencji gospodarczej, o której; 
kilkakrotnie pisaliśmy. Kto biegu tego roz­
woju1 nie śledzi. przeciera oczy), by się upew1- 
nić. ozjy to nie sen ;■ czy oświadlczenia. skła­
dane przez wodzów pirzemysłu. wobec zebra­
nych przedstawicieli wlszystkich ich kierun­
ków!. W oczywistości są możliwd.,

'Polska prasa socjalistyczna. dc daWna prze 
widu jąca nieodzowną konieczność ty|ch zmian 
wykazała w licznych wywodiach papcie "oz- 
Woju kapitalistycznego do demokratyzowania 
procesu proc .kcji. dc konieczności kapitali­
stycznego podwyższenia fpiłiac, robotniczych. — 
poćwjylższenia Stopy życiowdj proletariatu. —■ 
Postęp techmKi i organizacji ipiracy zmusza 
do postępów Warunków społecznych. Bodź­
cem nowego kierunku —> to nie etyką, nie li­
tość. nie paczuicie słuszności ale zimne spo­
kojne poznanie rozwoju, gospodarczego i z ru­
mienie. że dotychczasowa dyktatura panów! 
środków1 produkjcji prowadzi do zupełnego za- 
pacnięcia się gospodarstwa.

Na kongresie przem. w1 Frairikfuircie nie 
Zapady-żadne ujctiwały. a zgoda uczestni­
ków1 na [referaty uzgodnione na posiedzeniach 
rozszerzonego prezydjum znalazła wyraz,..' 
przez izUpełny brak opozycji. Kto się temi 
sprawldmi głębiej interesuje, niechaj porów­
na kierunek i ton referatów' frankfurckich 
z .ogłoszonemi Wj Pobudce"1 uchWałami ge-; 
newskiemi W' isprawie racjonalizacji, a prze­
kona się. !że uchwały genewSkie. to nie — 
jak pewne czynniki gg nąs przedstawiają —i

' i 'i

opinja od świata odCiętyjch teoretyków, ale 
żywe. pulsujące 'życie.

Przewodniczący frankfurckiego parla­
mentu rzeczywistej włączy w państwie sta­
nął 'na stanowisku republiki i zastrzegł zmia­
ny w  ustroju pańsLwia. jedynie w kierunku 
większej centralizacji i zniesienia partyku­
laryzmu. Partykularyzm niemiecki — to dzie-, 
czina reakcji niemieckiej.

Referent [przemysłowiec, tajny racica Bii- 
pher oświadczył się za Wysokiemi płacami 
robotniczemu które iw[zimiac;mają siłę kupna 
łucności. potęgują wiedzę, a przez to wipłyj- 
w[ają na pocwyższenie poziomu życiowego 
ludności. Jesteśmy — powiada mówlca — za 
ekonomizacją prądy ludzkiej, to znaczy, że 
chcemy zainteresować człowieka w jego wy­
twórczości. przyznając mu dostatni udział wi 
wynikach jego praicly. N ie chlcemy pocJdariyćh. 
szukamy współpracowników do naszej wy­
twórczości. Jeżeli w1 Amerylce (doprowadziła 
racjonalizacja idó form wprost okrutnych, to 
Wi 'Niemczech, kraju organizacji zawóaowy|ch, 
tego niebezpieczeństwa mętna. Polityka spo­
łeczna — powiada Buciher —  tak jest zako­
rzeniona W prawno-piansrwoWlych pojęciach 
mas niemielcikiloh1. że nawet myśleć nie można' 
o jej zniesieniu., 1

Pojęcie Wolności gospodarczej i z nią 
związane pojęcie inicjatylWy prywatnej zarzu­
ca zjazd przemysłioiwlcóiwi niemieckich. Doszedł 
on Iqo  przeświadczenia:, któremu Biicher d a ł  
jawnie wyraz, że i generalny dyrektor nić 
jest panem przedsiębiorstwa, jeno lepiej płat­
nym urzędnikiem. Co za różnica w; gospo­
darczemu zrozumieniu. kto za nim siedzi.... 
miasto, państwo, kooperatywa. Czy prywatny 
kapitalista ?

Według mnie rozwój ten prowadzi z ko-; 
nieczności ao socjalizmu' i pod tymi wzglę­
dem jestem W zgodzie z socjalistyczną prasą 
niemiecką; z  czego jednak nie wlynika. by 
kapitaliści niemieccy nie spodziewali się po 
polepszeniu bytu robotniczego odstępstwa od 
socjalizmu bodaj części robotników1. Że ka­
pitaliści się łudzą. wynika dla mnie już z 
tego;, iż nie potrafią usunąć przez obecni 3 
zamieszane reformy arcyprzyczylny obecnego 
kryzysu kanitalistycznego to jest postępu tech 
niki. który Wzmaga potężnie wytwórczość. — 
Tylko społecznie zorganizowana produkcja, 
coprowadzi dó harmonji, (między produkcją, 
a (zapotrzebowaniem, tylko socjalizm umoż- 
żliwi rozwój spożycia 'có tego stopnia by 
wytwórczość nie mogła go prześcignąć.

Zjaza frankfurcki odbył się po targach 
lipskich, po przeglądzie postępów, poczynio­
nych w! technice wytwórczej w ostatniem pół­
roczu. Pomiędzy Zjazdem i Targami jest 
ścisły związek. Nabiera się wyobrażenia o 
tern. Co się azieje na świecie. gdy się wejdzie! 
do hali maszynowej na Targach lipskich, o- 
bejnrujące] kilka tysięcy metrów i gdy się 
zobaczy jsetki maszyn w; zawrotnie szybkimi 
ruchu, produkujących prawie zupełn.e bez 
pomocy ludzkiej, wśród ciszy, bez zgiełku. 
Tu fczlowiek pracy zrozumie przewrót gospo­
darczy i społeczny, odbywający się W jegoi 
oczach ia poza jego świadomością.

..Tur11 odbywa po Europie co roku sze­
reg wyicieczek ‘Ęfraj ozu owczych. bardzo po- 
żytecznwjn i przyjemnylch; — możeby w1 
tym roku czynni bardzo towarzysze U ni wer­
sy te lu Robotniczego wizięli pod rozwagę za­
poznanie robotników1 naszych z wiosennymi 
Targami lipskimi. Przebylibyśmy tam kńrs, 
poglącowy rozwoju współczesnego gospodar- 

Isiwla. mogący Wpłynąć silnie na światopo-i 
gląd uczestników, zaleznyi Według socjalisty­
cznego rozumienia Od1 warunków i pojęć eko-i 
nomiczuych. O gościn nem, przyjęciu przez 
towarzyszy naszych w! Lipsku nie trzeba món 
Wić i rozumie się to samo przez ślę. Liczę, 
że i Władze polskie nie poskąpią poparcia..

■ » ♦ ♦

TORTURY FOTELA” 
ELEKTRYCZNEGO.

fDokońCzenie.) :
Gdly spojrzałem i usłyszałem sycząąyl 

szum. bpaiiowała |m,nie fiała oburzenia i chcia-j 
tem krzylczeó: Stójcie: W  im(ię Boga prze­
stańcie ! i— Przecie/, gotujecie żywcem tego' 
człowieka ! .

Dreszcz wśtręlu wstrząsnął mną dd( stóp 
aó głowy. Około dwudziestu sekund' płynął 
prąd (przez ciało, a gdy igo wyłączono, wy­
rwało mi się Westchnienie ulgi — jakiś świa­
dek obok mnie. szepnął: 1

— Jezus Mar ja ! To jest okropne!
Inny,, siedzący tuż za mojemi plecami, 

zemdlał, jeszcze inny zaczął się krztusić i 
wyinidtoWać... 1

Dwaj dozorcy, poaeszli do fotelu i roz­
luźnili [rzemienie. Jeden z nich wziął ręcznik; 
i lotarł strumienie potu z piersi i ślinę, w.y-: 
pływającą (z Ust straconego. Lekarz dotknął 
jego gardła, popzem przystawił do piersi ste­
toskop 'i iw|słu'ićhał się. Serce biło jeszcze, 
a Iw każdym razie musiałem to przypuścić 
gayjj. przytroczyli go z pow|role,m. odstąpili 
od TotelUi i skinęli, b y  znow'u włączyć prąd.

W tej samej chwili ciało Ęmileltyj szar-i 
pnęło się jakgdyby nadludzkim wprost wy­
siłkiem Uisiłowjał. uciec ze śmiertelnego krze­
sła. Jeszcze gwałtowniej, niż na pierwszym 
razem, dygotał cały korpus; przy ipierwiszym 
ładunku był jeszcze krzepki, pełen źyteia i 
oporności. Gdy drugi ładunek z trzaskiem 
wtargnął ido ciała, był już tak bliskim śmier­
ci. że nie mógł się zupełnie opierać; pół-

martwe ciało zostało niemjal wypzufcone z 
fotelu Igdly, je po raz drugi zelektryzowano. 
Nigdy jeszcze nie przejmowało innie takie 
przerażenie, jak na widok tego półtrupia, pró­
bującego uWIolnić się z Więzów. i j

Piara .zaczęła się wydzielać z Igłowjy i obi- 
nażoniyldh kolan. przyjmującjUh siny! i [Czarny! 
ocpień. (Wargi. które przed chwilą były taki 
obrzydliwie Wykrzywione, zczerniały. a gęstą 
piana Ukazała się mięazy: niemi i spłynęła 
po czarnej masce, tworząc wstrząsający! kon­
trast.

Prąc (raz eszcze wył i syCzał przez 20 
sekunc. iczyi dłużej, aż lekarz skinął by wy­
łączyć Znowu1 rozluźniono rzemienie, zno- 
wu lekarz przystawił stetoskop'. Po upływie 
minuty! ooiwlrócił się do świadków i rzekł 
całkiem obojętnymi, trzeźwym (głosem:

— Stwierdzam, że czloWiek len nie ż y je ! 
Wobec tego czeladnicy jdWiązal: pozo­

stałe 'paski odjęli elektrody. Uyzędldwly m or­
derca odszedł od kontraktu1,, wyciągnął drut 
i odwiesił go na czapie. Gdy ńastępmie zdjął 
maskę z twarzy... Boże mój;, jakie oblicze 
Ukazało się. naszym oczom !

Gdybym był mistrzem pióra, nie umiał­
bym nawet zaicząć opisu’ tego widoku'. Mogę 
tylko coś niecoś podkreślić, pozostawiając 
resztę wyobraźni/czytelnika.

PrzedewSzystkie Wpadły mi w oczy ślady 
śmiertelnej Wialki; był lo najbardziej męczeń­
ski wyraz twarzy, jaki kiedykolwiek widzia­
łem. żyły na szyi dniały! pddWójną grubość 
i (były skłębione f tak samo mięśnie i ścię­
gna. Kark- iwyisdko nabrzmiały, z obydwu 
stron (szyi ślady spalenia 5 f

Glowla bezwładnie opadła na prawe ramię, 
język (zwisał z kącika ust, a z pod niego są­
czył się Wąziutki strumień krwi. Prawaopo- 
bnie straceniec przegryzł gol gdy pirąd po 
raz, pierWjszy, przebiegł przez ciało. Tempera-

tuba Ciała wynosiła 137 stopni Fahrenheita 
(58‘3 stopni Ceisjusża'). <

Ten młodżieniec został usmażony i upie­
czony na śmierć promieniem legalnego pra- 
w!a. Zczerniałe piało położono na stół opera­
cyjny i zawieziono do sąsiedniego pokoju, 
gdzie odbyw'ały się sekcje zwłok

Po Emiletticie przyszła kolej na 19-let- 
niego Johsa Rysa. Znowu przez 20 sekund 
obłoczek 'dymu snuł się z czapy, podczas 
igdly prąd pożerał ofiarę. W  pokoju rozcho­
dziła isię woń spalonego mięsa. — Ząmdlilo 
mnie i przymknąłem poWieki...

— Stv ierdzam,. że cizłdwiek ten me ży­
je ! — wyrwał innie z adjretwienia zimny, 
twiandlyj. obojętny glos lekarzu.

Widowisko się skończyło. W  ciągu dzie­
sięciu minut mtodfeieniec i chłopiec wyko­
nali straszny; skok w| ‘ zaśw iaLy.

Potem rozpoczęła się pracą w sali sek­
cyjnej. Lekarze rozpoczęli odl ciała Emiletty. 
Rozpruli ,go od szyi ao pachwiny. Spostrze­
głem,. (że krew była niemal czarńa. Obja­
śniono mnie, iż należy, to przypisać strasznie 
wysokiej temperaturze. |

AV tej samej chwili bezwładne palce zcze- 
pi4iy|się knycizowó. Żyły zaczęły! powoli na­
brzmiewać aż dó potwórnych rozm iarów; — 
mialein Wrażenie, że za chwilę pękną SkUircz 
z w larg zniknął. Ciało wyprężyło s.ę jak1 
struna, pot tryskał poprostu z porów skóry. 
Prąd doprowadził całe wnętrze tego potę­
pieńca do stanu Wrzenia, a szum prądu 
przypomina} imi smażenie befsztyka w go­
rącym piecu. ( .

2 000 Iwolt i 9 amperówf. szalejących w 
ciele delikwenta, sylozało i trzeszczało wyło 
i skwierczało; zatrzymują one serce i cały 
system nerwowy, powodują to. cp rneayeyna 
nazywa hermoiiną;, polegającą na całkowi- 
tem (zwiszczeniu ciałek krwi.

o e *



Nr. 206 „DZIENNIK LUDOW Y'

Kino „LEW a bziś piątek 9 bm. P R E M I E R A
Ogrom niebywałych sens&cyj miłosnych. Genialny artysta-akrobata L U C J A f t  O A L  B E R T  INI 

jako współczesny Rinaldo Rinaldini w dramacie erotyczno-awanturniczym p. t.:

PERŁY i KOBIETY oraz HARRY LLOYO
w komedji „Kurtyna do góry".

Podział czynności w Tymczas. Zarządzie miasta.
W  magistracie lwowskim nastąpił nastę­

p u ją c y  pooział czynności członków! Tymcza­
sowego Zarządu miajsta:

Sam komisarz p. Strzelecki obejmuje a- 
probatę .spraw Wyiciziafu pierwszego, wymie­
nionych w ustępie II podziału czynności Ma­
gistratu — spraw drugiego Wydziału, z Wy- 
cziahi czwartego: spraw aprowizacy jnych.
walki z lichWą. opału, rzeźni miejskiej i toru 
przemysłowego Lwów—Podzamcze— Rzeźnia! 
biura pośredniictwia sprzedaży, bydła i sprawi 
targowych — z WycJziah piąLego: spiraw te­
atrów' miejskich i spraw miejskich izby. ob­
rachunkowej oraz Targi Wschodnie.

Pierwszy zastępca komisarza Rządu inż. 
Maksymujan Matalkiewicz, obejmuje ąprobą- 
tę spraw! należących d'o Wydziału trzeciego 
— z WydZiału1 czwartego: aprobatę spraw' 
publicznej służby zarowia, spraw administra­
cyjnych Zakł. pogrzebowego i spraW cmen­
tarnych. IZakł. wodociągowego, Zakl. czysz­
czenia miasta, dezynfekcyjnego, rakarni. ka­
blami. łazienek ludoWtych i sanitarnych, ba­
raków epidem.. miejskiego Urzędu zdrowia, 
chemikatu i miejskiego Urzędu weterynaryj­
nego ; z Wydziału piątego: aiprobdtę sprawi 
szkolnych oraz spraw' archiwUm mińskiego |

bibljoteki m. Lwowa, muzeum historycznego 
m. LwOwja. muzeum narodowego im. Króla 
Jana Iii-go. zbiorów Bolesławia Orzechowi- 
cza. m igalerji sztuki i muzeum przemysło­
wego. spraw techniczn-yjch zakładów, elektry­
cznego i gazowego.

Drugi zastępca'komisairzia Rządu p. Ro­
man 'Frankowski obejmuje: z Wyfdziału pier­
wszego aprobatę spraw wymienionych w ust. 
1/2 podział czynności Magistratu ; z Wydzia­
łu piątego: aprobatę spraw1 wojskowych, ad­
ministracji objektów' w'ojskowytch. będących 
własnością gminy; — aprobatę sprawi kon- 
skrypcyjnych, pirzynależnościoWlylch, obywa­
telstwa Państwd, wyznaniowych, urzędu sta­
nu cywilnego, zmiany nazwisk, fundacyjnych 
i nadzoru ogólnego nad fundacjami. Wkon- 
icu (aprob!atę spraw, należących do Wydziału 
szóstego i siódmego.

'Zwrócić należy uwagę, ze przez ten po­
dział Czyinnośei rozerwano całą organizację 
magistratu. Sprawy należące db jednego wy­
działu mają załatwiać iwśzylscy komisarze. — 
Ponieważ tak 1 do i za dawnego prezydjum 
miasta/ Wytknęła to minister jalna komisja 
lustracyjna, I

Moralny wizerunek posła Popiela.
Polityk — „przem ysłow iec".

Dlaczego wstrzymano wybory 
gminne w Przemyślu.

Wedle informacji prasy póhfrzedowej — 
wistrzymanie ,aklu wyborczego w Przemyślu 
nastąpiło z powodu stronniczości komisarza 
p. Ko s t rż ew sk i ego, narodowego demokraty. 
P. Kostrzewski ma być usunięty. „ w' jego 
miejsce bęczie mianowany urzędnik admi­
nistracyjny;.

Rząd sow. wobec krwawego wypadku 
w poselstwie warszawskiem.

W AR SZA W A , 8. września. (AW ). Dzisiejsze dzien­
nik? donOszą, że komisarjat ludowy ala spr. zagranicz 
nyjcjh iw* Moskwie nie wyciągnie konsekwencji dyscy- 
plinarno-służbowuch w stosunku do współpraccwni 
ków przedstawicielstwa sow ieckiego ś  Warsza*iej, 
którzy zamordowali Trajkowicza- Natomiast zarówno 
Uljanow jak i Gusiew będą odwołani na inne stano­
wiska do Moskwy.

Wstecznictwo prbbuie knnsoltdaclf.
W AR SZA W A , 8. września. (AW ). Odbym się tu 

wiczoraj posiedzenie Zarząau Polsk. Organizacji Pra­
cy Zachówawczej, na którem om awiano sprawę z jed ­
noczenia organizacyj zachowawczych i fuzji ich z 
Pirawjcą Narodową oraz Ch. N. Skonstatowano że ro ­
kowania o  zjednoczenie stronnictw konserwatywnych 
w' Polsce znacznie posunęły się naprzód.

WARSZAWA;. 8 9. Sąd, skazujący gen. 
Żymierskiego, W1 uzasadnieniu wyroku mię- 
czy  innemi nakreślił też askrawo moralny 
wizerunek posła enpeeroWsikiego Popiela, któ­
ry >bok Saksona był złym dhlcihelm Skazanego 
przez skłanianie go db karygodbydh praktyk 
i przez ich popieranie.

Rozprawia — jak W1 uzasadnieniu wy|roku 
podaje sąd — wykazała dowodnie, że poseł 
Popiel był udziałowcem „ P r o t e k l y a  tem 
samem dostawbą iwbjskowyiu a równocześnie 
i protektorem iwbbec władz tej firmy, stwo­
rzonej pieniędzmi skarbowemu której sam 
był spólnikieni, że nie zawlahał się wl sposób 
bezwzględny interwenjować z niekorzyścią

dla Wysokiego urzęanika mm. skarb u' dla­
tego tylko, iż mu się oświadczenia tego u- 
rzębnika. zastrzegające się przeciwka wystą­
pieniom poselskim w sprawlach służbbwyich 
— nie podobały.

I taki człowiek! napiętnowany, obecnię 
przez instytucję apolityczną, mógł być pre­
zesem klubu sejmowego, (N  P. R.). i silny 
Wpływ (rzucać na szalę spiraw  ̂ iotytezących 
całego narodu !

Teraz W iat,orno, czem pachnęła i pacJi- 
nie polityczna działalność lu d z i tego pokro­
ju i co warta partja. takich osobnikówl wy- 
suw a jąca  na ,sw'e czoło.

Barwy republiki niemieckiej -  a kołtuny berlińskie.
10. paź- ziernika maja się rozpocząć obra­

zy M i ędzyna roeo w ego Urzędb pracy W Berli­
nie. Na porzą-' ku dziennym obrad stoją tak 
ważne kwestje. jak. sprawa bezrobocia, kwe- 
stja Uchwal świalowej konferencji gospodar­
czej. tyczących się mięt źynarodoWej organi­
zacji pracy. Dalej ma się zrewidować porzą­
dek dzienny konferencji roku! najbliższego, 
oraz zastanowić nał porządkiem dziennym, 
Międzynarodowej Konferencji pracy r. 1929.

..VorwarTs“ z okazji tej zapytuje rząd! 
ak myśli ulmieścić około 75 zaproszonych nal 

te obrady osobistości najwybitniejszych re­

prezentantów zagranicy któryfch sąd! o; Niem, 
czech i wewnętrznej tyć liże sile wielkiego 
jest znaczenia dla świata ? Czy z rząd z,a. 
stanowił Się nad' tem, ż go,ście Cii winni się 
znaleźć tylko Wi takich hotelach1, które sza­
nują państwbWfe. konstytucyjne flaigi i bar-' 
lwy? i

Odnosi ,się to do znanego wystąpienia sze­
regu* pierwszorzędnych hoteli berlińskich! 
które wl rocznicę konstyfuicji wfej marski ej nie 
Wywiesiły fzhbrągwi państwowych' (republi­
kańskich ) lecz chorągwie dawUego cesarstwa 
(Red.).

Wizytatorzy szkól ukraińskich 
huratorium lwows?ueqo.

W A R SZAW A, 8. września. (Pal.). Pan Minister 
Wyznań Religijnych i Oświeczenia Publicznego po­
wierzył odo wiązki w jzy ia torów  szkól w kurator jum 
okręgu szkolnego lwowskiego p. M ichałowi Hrycai 
kowi, dyrektorowi gimnazjum państwowego z ru­
skim językiem Wykładowym w  Przemyślu oraz dr. 
W łodzim ierzow i Lewickiemu^ profesoorw i II. gimn. 
państwowego w e  Lwowie. ,

— :i: —

Hiszpańska karykatura parlamentu.
O zgromadzeniu inarouowem. które Primo, 

de Rivera z w płać ma za kilka tygodni ażien-t 
niki hiszpańskie publikują następujące szcze­
góły i

,.Zgromadżenie narouowe bęgzie miało 
charakter tylko doradczy. Wolno mu1 będzie 
przedkładać |wtnioski. ale rząd zastrzega so­

bie prawo decyzji. Opracuje projekt nowej 
konstytucji i nowy budżet. Członków: Zgro­
madzenia mianuje król. a to 50 reprezentan­
tów! raa gmmnylch. 50 komwetówl prowin­
cjonalnych. około PO-ciu zastęp|cówi armji. 
126 przedstawiciel' handlu, uniwersytetów i 
kleru".

Taką farsę z parłam entaryzmem robi się 
tam. gdzie na to społeczeństwo pozwjała.

DOOKOŁA SESJI SEJMOWEJ.
W A R SZAW A, 8. w;rześnia. (AW ). W  ciągu dnia 

dzisiejszego marsz. Rataj lwi związku z dekretem Pre­
zydenta Rzplitej o  zwołaniu nadzwyczajnej sesłi sej­
mowej porozumie się z wieamarsiałkaiml i  reprezen­
tantami większych klubów sejmowych dla dokładne­
go  ustalenia daty pierwszego posiedzenia, oraz opira- 
cowania programu najbliższych prac Sejmu. Praw­
dopodobnie komisje sejmowe (rozpoczną swe pjrace w  
dniu 15. bm. Pierwsze posiedzenie plenarne odbędzie 
się w (Czasie (między 14. i 16 'bm. ! ,,

ZNOW U KATASTROFA LOTNICZA.
W AR SZAW A, 8. września. (AW ). W  Cizasie ma­

newrów' mięazydywizyjnych w  Ziemi Radbmsłdej sa­
m olot systemu „Spad Inr. 2“ przewrócił się w po­
wietrzu. Lotnik !por. L. ttersk. nie m ógł zapobiedz 
katastrofie i z wysokości 1000 mitr. runą) wraz z  a-, 
patatem odnojząc ciężkie obrażenia. Berski zmarł 
w 3 godziny (po katastrofie. Tragicznie zmarły pilot 
był jednym z  najlepszych n„szych oficerów’ lotni­
czym  ,. «'

ŻŁOBKI DLA NIEMOWLĄT —  W  W ARSZAW IE
W A R S ZA W A , 8. 9. Przed kilku dniami w1 Po l­

skim Komitelcie Pom ocy Dzieaom  Ddbyła się druga z 
rzędu narada przedstawicieli Komitetu z  właścicielami 
fabryk, obowiązanymi do zakfedlania żłóbków crla 
niemowląt robotnic fabrycznych. '
‘ Przedstawiciele firm obowiązanych ustawowo do 

zakładania żłóbków, oświadczyli swą gotow ość do 
współdziałania z Komitetem w  tej doniosłej sorawifc

Polski Komitet PomoCy Dzieciom wl najbłieszych 
lygodniapb gdbędzie szereg takich zebrań, W któ­
rych wyniku powstaną Komitety organizacyjne po­
szczególnych żłóbków w  różnych mmktach iniasta. 
Komitety fe będą urządzać i Otwierać Żłóbki fa­
bryczne.

{
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Polskie propozycje pokojowe
przedmiotem obrad reprezentantów Francii,

Anglji i Niemiec.
GENEWA 8. 9. Pat.). Tekst propozycji 

polskiej miał być wczoraj wieczorem raz 
jeszcze przeamiotefn rozważań doradców1 pra­
wnych Francji i Anglji Eromageota i Hur-

sta przy współudziale polskiego doradcy pra­
wnego profesora Rostworowskiego. Ńależy; 
wobec :tego spoaziewać się dalszyjch zmian 
tekstu.

Chamberlain nie jest zadowolony z projektu.
iWARSZAWA. 8. 9. (tel. wi ). Z Genewy 

conoszą, że Chamberlain, zapytany przez 
dziennikarzy o projekt polski nowego porozu­
mienia. fdającego gwarancję bezpieczeństwa 
powszechnego, Chamberlain odpowiedział, że 
dokumentu tego nie 'widział. Minister nie są­
dzi. aby nowie projekty wysuwane w  tym kie­
runku mogły posunąć spiraw'ę bezpieczeń­
stwa naprzód1. Chamberlain wspomniał przy- 
tem o istnieniu paktu gwarancyjnego obej­
mującego iw&ćhód i zachód Europy i pod­
pisanego 'przez członków' l igi. Strony w 
pakcie tym złożyły uroczystą obietnicę po­
wstrzymania się ód działań agresywńycii. — 
Dlatego też 'rudno sobie wyobrazić, aby no­
w y projekt, który zgromaoZenie Ligi miałoby 
zialeció, mógł być nowym czynnikiem jakie­
gokolwiek rozszerzenia gwarancji bezpieczeń­
stwa. Chamberlain nie sądzi, aby projekt o

którym imowa. mógł wzmocnić stan bezpie- 
lęzeństwla i że raczej obniżyłby wlartość ist­
niejących porozumień.

Przechocząc do kwestji rozbrojenia Cham 
berlain powleczial dziennikarzom, iż nie wie 
jeszcze wi jakiej formie s p r a w a  ta zostanie 
Wniesiona na zgromadzenie Ligi. imóże nato- 
[iniast zapewnić, że stanówlsko rządu1 brytyj­
skiego; pozostało bez zmiany. Jako przykład 
potwierdzający te słoWa może posłużyć fakt. 
że Wielka Brytan ja zmniejszyła liczebność 
i^woiich iśił zbrojnych idb miniimiu|in odpowia­
dającego jej najżywotniejszym interesom, o- 
brony Części imperjulm rozrzuconych po ca­
łym świecie. Rząd brytyjski przyjąłby' z za­
dowoleniem Wiadomość o rozszerzeniu1 zasad 
porozumienia waszyngtońskiego żarówko na 
bkrętyjobjęle porozumieniem, jak1 i te.' któ­
rych konwencja waszyngtońska nie wymienia.

Bezskuteczne poszukiwania zaginio­
ne] ekspedycji polsko-rumuńskiej.

Z F l UCZF 8. września. (Pat.) Poszukiwania za* 
girńo::. -l członków rumuńskiej delegacji mieszanej 
no.sko- rumuńskiej kom isji deiimilacyjne1 trwają w  
dalszym ciągu na razie bez skutku. Technicy grani­
czni (i i.miĄiacu z pułkownikiem Draganescu na czele 
w towarzystw ie inżyniera polskiego Krapika zostali 
podazas oajazdn granicy zaskoczeni j5owód!zią i zni­
szczeniem wszystkich dróg dostępnych dla normalnej 
lokom i cji, przyczem znajdowali się "Wówczas w  od­
ległości kilkudziesięciu kilom etrów  od najbijszych O- 
sieoli Judzkich. Prawdopodobnie przedzierają się o -  
beopje piechotą górami |w bardzo ciężkich warun­
kach nu rumuńską stronę. ,

Zmiana tekstu.
GENEWA. .8. 9. (Pat.). Wczoraj popiołu1- | 

tniu przy okazji rozmowy Chamberlaina ze 
Sokalem, minister Sokal doręczył niń projekt 
tekstu polskiej propozycji, zawierającej So­
lenne zobowiązanie się Członków' Ligi do nie- 
uoiekania Isię iGio-wojen jako sposobu załatwi a1- 
nia zatargów między na|rodla;im. Tekst ten 
odbiega iziiacznie od pierwotnej polskiej pro­
pozycji po wprowadzeniu do niej zmian 
wskutek koniecznych ustępsiw na rzeicz sze­
regu jdelegaicyj na Zgromadzenie. Wczoraj 
późnym wieczopem odbyła się u1 ministra So­
kala na ten lemat dłuższa konferencja z przed 
srawicielanii państw malej ententy i krajów 
bałtyckich. Możliwą jest rzeczą, iż tekst pro­
pozycji ulegnie jeszcze pewnym zmianom

przed złożeniem go na dzisiejszeim posiedze­
niu Zgromaazenia. W  obecnej jednak re­
dakcji zawiera on ślady traktatu' o iwżajemnej 
pomocy i protokołu genewskiego, kwalifiku- 
jąq Wojnę jako zbrodnię międzynarodową. 
Ponadto znajdują się W  nim ustępy stano­
wiące [dopełnienie statutu i 'artykułu 15 paktu 
zmierzające ido całkowitego 'wyeliminowania 
wiojny ‘z życia mi ęuz ynarod o w :ego. Minister 
Sokal przemawiać 'będzie pirawtionoabbnie 
dzisiaj lwi południe. W  kuluarach Zgromadze­
nia 'wi dalszym ciągu utrzymują się uporczy­
we pogłoski, przypisujące Polsce zamiar wy­
stąp ,nia iw ostatniej chwili z gotowym pro­
jektem powszechnego paktu.

KlęsHa pożarów w Lubelszczyźnle.
I ['BLIN . 8. września. (A. W .) Klęska pożarów  

w województw ie lubelskiem przybiera eoraz groźniej­
sze rozmiaru. Po  ostatnich wielkich pożarach w Koc­
hii" i W Białej Podlaskiej, wybuchł ostatnio w ielk i po­
żar w Dotnencicach, w  czasie którego spłonęło k il­
kadziesiąt domów' miesżkalnyicjl. i zabudowań gospo- 
dankich. Spaliła się też część przedmieścia Szcze- 
brzeżyrisKiege M. in. pożar strawił 16 wielkian sto­
dół ze zbożem. W edług obliczeń właa.. straty wynikłe 
z trzech ostatnich pożarów na -^erenie lubelszczyzny 
piizenoszą 300 tysięcy złotych.

Rozbieżne glosy prasy niemieckiej.
BERLIN . 18. 9. (Pat.). Prasa niemiecka 

podaje wiadomość o porozumieniu osiągnię- 
tem pomiędzy, prawnikami niemieckimi, fran­
cuskimi i angielskimi, a ministrem Sokalem 
w sprawie ostatecznego zredagowania polskie­
go projektu1 paktu o nieagresji. Podczas gay 
prasa ipmwi-aowa podkreśla, że udało się od- 
Wlróicić niebezpieczeństwo Locarna wscho­
dniego i że obecna forma projektu (polskiego, 
który Wniesiony nta być przez wszystkie 
państwa locarnenskie. a niWprzez samą Pol­
skę jest barcziej odpowiednią 'koncepcją dla 
Niemiec, to z cirugiej strony prasa blizko sto­
jąca dr. Stresemanna. oraz pisma lewicowe 
podnoszą moralne znaczenie teg£ porozu­
mienia. „Tagliche Rundschau" pisze, że po 
posiedzeniu delegacji niemieckiej, które odby­
ło sic wCzoraj o godz, 11-tej strona niemiac* 
ka przyszła go przekonania, że rezolucja w 
obecnej formie może być piriźez Nreimjojsl przy 
jć ła .

DR. STRESEMA \rN ZŁOŻY W  TYM  DU­
CHU OŚW IADCZENIE N A  ZGROMADZE­

N IU  LIGI.
W  rezolucji jest powiedziane, że należy 

zrezygnować ze wszystkich środków' wójny* 
agresywnej i że - na wypadek konfliktu.' wy­
czerpane byćnnają wszystkie śrocki pokojo­
we. Jest to fakt o wybitnem znaczeniu ponie­
waż przeciwnicy rozbrojenia pozbawieni są 
jednego z poważniej szych argumentów Rezo­
lucja obecna nie ma już nic wspólnego z Lo- 
ucarnem wschodniem. N i; jest już tajemnicą, 
że zarówno Chamberlain i Brianc od samego 
początku wypowiacali się przeciw rozszerza­

niu1 traktatu loiCiar,neńśkiego na granice 
wschodnie. Deutsche A llg . Z lg .“  pisze, że 
rezolucja  obecna bęozie m iała 'wielkie zna­
czen ie m oralne z uWagi na fakt. że 47 państw! 
ją  'poprze, laea rozbrojen ia  zostanie przez 
rezo lu cję wzm ocniona, ponieważ p rzec iw n icy  
rozbrojen ia  lnie bęaą m ogli w' przyszłości o- 
perowlać sw oim i argumentami. Powszechnie 
podkreśl anykiest fakt. że zarów no francuski 
jak i rangielśki m inister spraw  zagranicznych 
wlypoWiacJali się. W tym 'dulćhii'. mi ałmowy lo- 
Carneńskie dają odpowiednią gW arancję nie- 
tylko: na zachodzie, lecz i na Wschodzie i że 
wśzelkie IdbdafkoWe nmowyl są  ••zbyteczne. — 
N iem cy  |Są wi tem  zainteresowane. aby i 
inne państwa p rzy łą czy ły  się co lej tez\’

LIST OTW ARTY MIN. BENESZA DO GEN. GAJDY.
PRAGA. 8. września. (Pat.) Dzisiejsza prasa za­

mieszcza list otwarty ministra Benesza, będący odpo­
wiedzią na czynione Ima w  prasie przez generała Gaj­
dę zairzuty, że iprzed rokiem przygotowywał prze­
wrót państwowy który tne doszedł óo  sku;ku, tylko 
dzięki sprzeciwowi ze ą trony "Gajdy. Minister Benesz 
zaprzecza kategorycznie tym insynuacjom, dowpdząc, 
że z Gajdę nigdly o  polityce nie rozmawiał, ani żad- 
nycli propozycji przewrotowych- mu nie czynił. Za­
rzuty te są p o  prostu wymysłem Gajdy.

j PROCES 14 KOMUNISTÓW W  POZNANIU.
POZNAN. 8. września. (A. W .) Rozpoczą-l się 

w sądzie okręgowym  proaes 14 komunistów z A lfre­
dem Bemem i Leonefn Lipskim na czele, oskarżo­
nych o  zdradę stanu tworzenie komitetów" komunisty­
cznych oraz agitację komunistyczną na terenie W ie l-  
kopois u ' Pom orza. Na zapylanie przewodniczącego 
oskarżony Bem odpowiada, że nie jest komunistą, a 
idf Mogj: jego pokrywa się z socjalizmem. Bem twier­
dzi, re lw przemówieniach swych trzymał się śdśle 
programu Międzynarodówki Amsterdamskiej.

BARONI W ĘGLOW I PRAGNĄ NOWEJ PODWYŻKI 
CENY WĘGLA.

W A R SZAW A. 8. września, (tel. wł.) Sfery przemy­
słowe czynią u |rządu zabiegi w sprawie podwyżki 
cen węgla. „Korespond. W arsz.“  donosi, że rząd jest 
przeciwny wszelkiej podwyżce węgla.

POSIEDZENIE RADY SPOŻ. ODROCZONE.
W AR SZAW A. 8. września, (tel. w ł.) Posiedzenie 

\ Rady Spożywców zostało, ze w zg lędów  technicznych 
‘ odroczone do 14. października.

PBOjęcie rurim Kolejowego we Wseh.

r LW Ó W  8. września. (Pat.) W  obrębie dyrekt-ji 
lwowskiej, Kolei państwowych otwarto ogól.iy ruch 
kolejowy na tinjadh Stryj- Lubieńce, Stryl- Droho­
bycz, Drohobycz- Borysław1, i Drohobycz- Truśka- 
usiec Zdrój. Obecnie .zamknięte są dla ruchu ogólne­
go  lin je Lubieńce- Ławbozne, oraz Drohobycz- Sam­
bor, a dla ruchu towarowego linja Stary Sambor- 
Sianki.

Po uskutecznionej naprawie toru i przyczółków 
mostowych został podjęty w okręgu dyrekcji stanisła­
wowskiej z dniem dzisiejszymi t. j. 7. września to. r. o- 
gólny ruch na linji S lryj- Stanisławów.

Koran parlamentarny
dla oczyszczenia życia politycznego.

"Preziyiaent republiki turelckiej. Kenia] Pa ­
sza. iwlyjńal oiredzie. w którem  usiała się obó- 
'wiązki posłó'wi i  ̂ poanosi. że stoją oni w 
swyich poiczynanideh. w! swej działalności gos­
podarczej i politylcznej pod w ładzą pirawa 
państwowego. Wla-cize m uszą baczn ie nad 
tem C/suwać, aby posłowie z tej pa rtji nie 
iciągnęli prywatno gospoaarczych korzyści ze 
swego stanowiska. N ie  wolno im należeć do 
rac nadzoricKrylćh towarzystw', których kapi ■ 
ta ł*w ‘ dużej części jest w łasnością państwę. 
iwą. do towai-zystw, k tóre otrzym ały koncesję, 
ani też uo towarzystw ' użyteczności publicz­
nej. oraz tlo adm inistracji imonopolów'. P re - 
zyoenci Izby. m inistrow ie, sekretarz party jny  
i t. p. nie m ogą poaejm ować się nadto zarza- 
cm i kierownictwa stowarzyszeń prywatnych. 
P rzep isy  te obow iązu ją  postów'.



Nr. 206 „D ZIE N N IE  EUDQW X“ 5

Fatalna pomyłka sądu lwowskiego.
Niewinny człowiek rozstrzelany na podstawie wyroku sądo­
wego. Aresztowanie rzeczywistego sprawcy po sześciu latach.

W  Polance po W. gródeckiego zoslał wzięty do 
wojska auslrjackiego tamtejszy gospodarz N. Steć, 
pozostawiająa w domu młodą żonę. Przez kilka lal 
nie miała ona wiadomości od’ męża, sądząc, że ten 
zginął na wojnie nawiązała stosunek z tamtejszym 
parobkiem N. Abłamowiczeim, który zamieszkał przy 
Sieciowej. P o  rozpadnięciu się Auslrji, Steć wró- 
Sdł z niewoli rosyjskiej do domu, gazie zastał troje 
drobnych dzieci, których ojcem był Abłamowicz. Ten 
bez sporów ustąpił miejsca prawowitemu gospodarzo­
w i, sem zaś zamieszkał W sąsiedniej wsi. W  r. 1921 
Stec został zamordowany strzałem . rewolw . Policja 
■are. zioWała Abłamowioza pod zarzutem dokonania 
zbrodni. W  iśledztwllł i na rozprawie przed1 sądem w e  
Lw ow ie aresztowany zapewniał Uporczywie O swej nie­
winności, wykazując ,,alibi" krytycznej nocy, iż spał 
wówczas w  towarzystwie Itrzech innych chłopców. Ja­
ko  na sprawcę morderstwa wskazywał on na nieja­
k iego Hałamaja, który czuł nienawiść do Stecia, gdyż 
.pewnego razu zamordowany pobił g o  dotkliwie.

Obrońca oskarżonego z urzędu domagał się aby 
trybunał przesłuchał na rozprawie jako św iadków

łych chłopców1, którzy wówczas spali wspólnie z o - 
sk&rżonym. Trybunał nie przychylił się jednak do 
lego wniosku, wychodząc z  założenia, iż  Abłam o- 
wioz, m ógł w nocy niepostrzeżenie wstać z  pościeli, 
udać się do sąsiedniej wsi, zastrzelić StecSa i wrócić 
na swe poprzednio opuszczone miejsce, Abłamowicz 
zasądzony na karę śmierci został następnie rozstrze­
lany.

Przed niedawkiym czasem policja zebrała aowody, 
iż sprawcą zamordowania Stecia, jest wspomniany 
Hałamaj, który dokonał zbrodni przy pomocy kolegi 
N. Reitera. Hałamaj aresztowany przyznał się do winy, 
i oddał rewolwer, z którego zastrzelił Stecia. Obaj 
aresztowani sianą 13. b. m. przed sądem we Lw ow ie .

Gay stało się 'windomem, iż  nieszczęsny A. został 
niewinnie rozstrzelany, nastąpiła przykra konsterna­
cja wśród ferujących len Wyrok, jakoteż wśród sfer 
prawniczych. Nie zwróci to jednak życia rozstrzela­
nemu.

Fakt len jest straszliwym protestem przeciw ka­
rze śmieici. Przemawia on dobitniej, niż najsilniejsze 
inne argumenty za zniesieniem szubienicy.

fiusiew, morderca Trajkuwitza -- spem policjanta carskiego.
W ILNO. 8. września, (A. W .) Ryski korespondent 

„S łow a " podaje kitka interesujących szczegółów z  ży- 
jcdorysu zabójcy Trajkowicza, „kurjera" poselstwa so- 
w iect.Rgo w  W arszaw ie GusieWa. Jest on absolwen­
tem tos.jskich kursów dla agitatorów (agijjkurs) i 
współpracował w  t. pw. , regislratturze" i jeszcze 
przed ofiejalnem przydzieleniem dc poselstwa sowiec­
k iego w Warszawie, jeździł do stolicy Polski kilka­
krotnie v. charakterze kurjera spełniającego poru­

szenia G. P. U. dotyczące wywiadu w ojskow ego. Ro­
dowe nazwisko Gusiewa jest Żatobin. Jest on synem 
byłego fi.nkejona,rjusza policji carskiej który zdo­
ła ł pozyskać zaufanie komunistów; i jest obecnie k ie- 
irowhikiem cyrkułu policyjnego iw Astrachaniu. Dzię­
ki protekcji siostry Żatobin a, która jest maszynistką 
w I r 1 w idzia le G. P. U. został on przydzielony do 
poselstwa ZSSR. w  W arszaw ie.

/

Powódź w Rumunji i w połudn. Rosji.
50.000 ludzi, pozbawionych dachu. — Ulice Jałty pod wodą.

MOSKWA], 8. 9. (AW ). Donoszą tu z  
Charkowia. iż vmcJług informacyj charkow­
skiej istaicii meteorogicznej. ł powódź, jaka 
nastąpiła Iw Małopolsce ■wschodniej i Ru­
munii. grozi p ,r zesu waniem się. w  kierunku 
wschodnim. W  szczególności silnie zagrożo­
ne są powiaty; tyraspolski. mohylowski i o- 
deski.

ODESSA. 18. 9. (AW ). Na południu Rosji 
i  Rumunji wzbierają rzeki w gwałtownym 
tempie. Burza na Morzu Czarnem wyrządza

znaczne szkocAi na wybrzeżach1. Woda zalew!a 
u lice Jałty.

BUKARESZT. 8. '9. (AW ). Powódź w! 
Bessarabji przybiera rozmiary katastrofalne. 
Coraz większa ilość, linji telegraficznyjeh. te­
lefonicznych i połączeń kolejowych przerwa­
na. Kisziyniew jest zupełnie odcięty. Wioski 
iwźbłuż Dniestru po większej części zniszczo­
ne. Według pogłosek bez dachu nau głr>w'ą 
pozostało okoio 50.000 osób.

Poszukiwanie samolotu Old Glory.
25.000 ft. szt. nagrody.

SAINT JOHN. 8. września. (Pat.) (Nowa Funlan- i NOW V YORK. 8. września. (Pat.) Hepnsl, który 
dje). Lotnicy, którzy na samolocie Royal W indsor ' finansował lot samolotu Old Glorii wyznaczył nagrodę
przygotowywali się do odlolu do Anglji mającego na­
stąpić dzisiaj rano, wysłali wczoraj w ieczorem  do N o­
wego Jorku depeszę, zaznaczającą, iż  zamierzają dziś 
rano udać się na poszukiwanie samolotu „Old G lo­
ry", którego kierunek drogi jest im znany.

NO W Y JORK. 8. września. (Pal.) Los samolotu 
,,Oid Glory jest W dalszym ciągu nieznany. W łaaze 
lotnicze przypuszczają, jako irzecz wielce prawdo­
podobną, żie samoioL uległ niezbyt groźnemu wypad­
ków i, który zniszczył jego  stację telegrafu bez drutu 
i leci dalej |do Rzymu.

LONDYN. 8. września. (Pal.) W czoraj wieczorem 
parowiec „Carmąnia", należący do Cunard Line nade­
słał z miejscu przypuszczalnej katastrofy samololu 
amerykańskiego „O la G lory" radiodópeszę następu­
jącej treści: Zapada jnoo. Jest zupełnie ciemno. Stwier­
dzamy z żalem, że  nie udało się natrafić na żadne 
Ślady Old Glory. W  tej chwili panuje silny wialr 
zachodni, przy równie silnem zachmurzeniu1 i burzli­
wej wodzie. Jest śłaba nadzieja, że sam olot m oże się 
utrzyma w . tydi [Warunkach na powierzchni. Za 
taczamy ko ło  w kierunku przylądka kace.

w wysokości 25.000 .ft. sztarl. za odnalezienie samo­
lolu oraz iego załogi.

BRAK W IEŚCI 0  DRUGIM SAMOLOCIE.

N O W Y YORK. 8. lwrze,śnia. (Pal.) Nie otrzymano 
dotychczas wiadomości o samolocie S;,r John Car- 
Ijng, który niezaopatrzony W telegraf bez drutu leci 
przez Atlantyk wśród In igry i desztazu. Los lego samo­
lotu nie budzi jednak specjalnych obaw.

LONDYN. 8. Września. (Pat.) Brak jest całkowity 
wiadomości o losach samoiotu Carling, którego ocze­
kują obecnie w Anglji z wielkim niepokojem. Jak do­
noszą z zachodniej Irtandji, panują tam złe warunki 
atmosferyczne.

Spaawg partacie.
s POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie się w 
piątek „9. b. ni. o godz. 7-mej wieczorem w lokalu 
przy  ul. Sykstuskiej 1. 21. II. p. Na porządku dzien­
nym sprawy b. Ważne.
* Uprasza się wszystkich członków O. K. R. o  punk 
tualne przybycie. SEKRETARJAT.

Boją się prawdy.
„Chemnitzer Volksstinune“ podhala kry­

tyce ispraWę organizowanych przez komuni- 
istów delegacji do Rosji. Przyznano w' arty­
kule tym., (że dużo w1 Sowietach zrobiono do­
datniego i dodano W1 końcii?

„Jeśli rząd .sowierki rzeczyjwiście chce 
przyczynić fsię do porozumienia między eu­
ropejską klasą robotniczą, a Rosją, to nieoh- 
byi umożliwił ztipelnie swobodbe. bez za- 
dnyjdh przeszkód ipirzeblyiwanie wl Rosji dele­
gacji [wysłanej n. p. przez niemiecką socjalną 
demokrację z własnym tłumaczem i na wła­
sne. t. j. socjal. partji niemieckiej koszta. — 
Ciekawi jesteśmy], jakie stanowisko sowiety, 
a i niemiędcy komuniści zajęliby wobec ta­
kiej propozycji ?“

Odpowiedź nastąpiła ryóhło. Chemnicki 
organ komunistów- niemieckich „Der Kaimp- 
fer“ Zaraz nazajutrz pisał?

Dopóki przywódcy niemieckiej socjalnej 
'demokracji jako cel i zadanie postawili sobie 
zniszczenie rządu soiwietówL dopóki istnieje 
pewność, że ludzie racy obecność swóją i 
Sowdepji 'wyzyskać zechcą dla zorganizowania 
tam konLrrcwolucyjnyćh zamachów i pov - 
Tstan i( ? !). iopóiyi rząd sowietowi słusznie za­
mykać będżie przed nimi granice. Szybko ta­
cy] wj dzie zaznajomićby się mogli z czeką !

Natomiast otwórem stoją granice sowiec­
kiej Rosji dla każdego uczciwego robotnika, 
z nią sympa tyzującego“ .

Odpowiedź niectom znaczna i pouczająca. 
Kto prawdy szuka w  Rosji, rychło zapozna 
się jz cźeką. ' j

[. Polski Zjazd Matematyczny.
W czora j rozpoczął się |wó Lw ow ie  swe obrady 

I Polski Zjazd matęmatyczng. Na Zjazd1 przybyli pra­
wie wszyscy wybitniejsi matematycy polscy, oraz sze­
reg znanych znakomitych matematyków zagranicznych 
z Rumunji, W ęgier, Rosji, Niemiec, Czechosłowacji, 
Danji, i Holandji. OLwarcia Zjazdu dokonał w  auli 
Uniwersytetu iprezes Komitetu organizacyjnego prof. 
Hu ber. P o  przemówieniach Powitalnych dokonano w y ­
boru prezydjum Zjazau. Na prezesa powołano prof. 
W acława Sierpińskiego z Warszawy. Onra-dy Zjazdu 
tnóać będą do soboty.

X  | N f t D E S Ł f lH Ł  _ [ k J
( £ *  tą  sm brvką 2Ł«daJcQja

H9ND9 IHalEWŚSfi
LEKARZ DENTYSTA

p o w r ó c i ła  i ordynuje od godziny t l  do 2-30.

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p.

HZ stall sądowej.
TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI NASZYCH CZASÓW.

Fianciszek Prokopowicz, przed kilku miesiącami 
porzucił swą żonę Karolinę zam. przy ul. Zielonej 
I. 17, wiraż z trojgiem dzieci, pozostawiając ją bez 
środków do życia. P o  czterech miesiącach biedowa- 
nia P. okopowiczowa przypadkowo zetknęła się z, 
mętem w ul. |św. Anny idącym w  towarzystwie swej 
koc,'enki Anny Oleniec. Rozżalona kobieta zaata­
kowała wówczas sprawczynię swej nędzy i ugodziła 
Ólenitcot.r parasolką po  głow ie. Mąż jej stanął w  
obionie kochanki i począł w brutalny sposób mar 
sakrować swą połow icę. Na ratunek nieszczęsnej po­
spieszyli przechodzący 0'pod'al posterunkowi, którzy 
z trudem zdołali odśtawić Prokopowicza do aresztu.

W czo ia j stanął on przed wyrokującym sędzią r. 
Lyczkowskim. Jako swój zawód Prokopow icz podał, 
iż jest złodziejem . P o  przeprowadzonej rozprawie 
zosla ł on skazany na 6 tygodni ciężkiego więzienia, 
kochanka zaś jego A. Oleniec ukaraną została dwu­
dniowym aresztem.
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O zmniejszenie ilości nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy.

Ekonomista dir Kazimierz Karaffa-Korbutt, pro­
fesor uniwersytetu wileńskiego, izajął się bliżej spra­
wą nieszczęśliwych wypadków w przemyśle, wska­
zując cały Szereg (środków, klóreby imogły przy­
czynić się do zmniejszenia ilości tyidh wypadków!. 
Sprawie tej poświęca jprof. Karaffa-Korbutt specjal­
ną broszurę pod tytułem „Nieszczęśliwe wypadki W 
przemyśle'1.

Nieszczęśliwe wypadki w  przemyśle zabierają O- 
fiary zazwyczaj z pośtód ludzi młodych, a w niektó­
rych zwłaszcza zawodach śmiertelność bezwzględnie 
jest wysoka, hp1. u górników 160 na 1000 zmarłych K 
innemi słowy, przeciętnie każdy szósty ze zm ar­
łych ginie wskutek nieszczęśliwego wypadku' pracy 
zawodowej.

W edług statystyki niemieckiej (z r. 1909) na 
1.000.000 ubezpieczonych robotników jariotow-ann nie-, 
szczęśliwych wypadków : śmiertelnych 623, klóre spo­
wodowały niedołęstwo zupełne <—  53, które spow o- 
dow'ary niedołęstwo częściowe stałe —  2.857, które 
spowodowały niedołęstwo przemijające '—  4.353.

Je'żeli Chodzi o  przyczyny nieszczęśliwych wy­
padków, to azieli się je zazwyczaj na powstałe z 
własnej winy poszkodowanego i he'z jegc winy.

Dla polityki społecznej, jaki i dla racjonalne1 
hygjeny pracy podział ten nie posiada wszakże zna­
czenia, za cel stawia się bowiem usunięcie w szel­
kiego rodzaju nieszczęśliwych (wypadków, niezależ­
nie od tego, Czy wchodzi W grę w ina robotnika, czy 
też nie. I .

Chodzi o  stworzenie takich warunków pracy, 
ażeby nieszczęśliwe wypadki były wykluczone.

Przyflzyny ich są następujące: ! 1 1
1. Nieprawidłowe urządzenie warsztatu praldy, a

więp niedostateczne oświetlenie, ciasne wym iary, wą­
skie i strome schody ciasne rozmieszczenie maszyn, 
zbyt wąskie przejścia itp

2. NiecalOwa budowa jmaszyn i brak ochronnych 
urządzeń. Prawodawstwo fabryczne zapewnić po-win- 
no istnienie lwi każdym warsztacie pracy urządzeń o -  
Chronnych, które zabezpieczyć .mają robotnika od mar- 
szyn znajdujących się w  ruchu. Bardzo ważną rolę od­
grywa w związku z tem aulomątyzateja maszyn, p o ­
legająca na mechanicznem doprowadzeniu materja- 
łu do maszyn Ibez udziału rąk ludzkich.

Duża znaczenie mają rówlnież instrukcje fabryczne, 
które zabronić winny ictzyszczenia lub naprawiania 
maszyn w  Czasie |rudhu itp. |

3. Przyczyną najczęstszą jest niedoświadczenie ro­
botników.

Niezmiernie doniosłe jest uświadamianie robot­
ników zapomogą wykładów, pogadanek, plakatów, 
kinematografów! itd.

System plakatowy z wielkiemi rezultatami sto­
sowany był w Niemczach.

4. Przemęczenie robotników wskutek ciężiKiej i 
długiej pracy przytępia je!go uwag?, znmieisza spraw­
ność mięśni, (ao nierzadko pociąga za sobą nie­
szczęśliwe wypadki. i ( 1 !

6. Używanie alkoholu powodująca zamroczenie u-, 
mysłu również jest Ibardzo częstą przyczyną wy­
padków' nieszczęśliwych.

„Doświadczenie ostatnich lat —  konkluduje autor 
—  przekonywa nas, że urzeczywistnienie wym ien io­
nych Wjymagań hygjeny pracy znakomicie zmniejszy 
ilość oraz ciężkość nieszczęśliwych wypadków , w 
przemyśle". < 1

twardą lorbęj w której o w o  ciało spoczywa n ierflf 
latami, oddzielone od  reszty organizmu.

Podobne torby i błony tworzą się lam gdzie 
jakaś część ciała stale zostaje uciskana przez kość 
wystającą Korby m aziowe pod odciskami, ko ło  sta- 
wów) u robotników na rękach m oazele itp.). Ce­
chą organizmu żywego jest właśnie to, że potrafi on 
odpowiednio do danej podniety zachować czyli, jak 
się wyrażamy zareagować. 1

Taką reakcją jest nieraz właśnie gorączka, h 
nawet pirocas zwany chorobą, i dlatego przerwanie 
gorączki może mieć czasem dla orgtanizmi bardzo 
przykre skutki 1 i

W ytwarza też organizm czasem pewne produkta 
w  nim będące tw nadmiarze, co dla orgai izmu nie- 
tylko jesl po'trzebne, ale wprost szkodliwe, np. pew ­
ne sole w  postaci złogów  (artrelyzm) —  piaskuj 
a nawtet większych kamieni, np. w  woreczku żó ł­
ciowym i wątrobie, nerkaćh, pęcherzu itp. Skład' 
i budowa lygh kamieni bywa naturalnie często bar­
dzo rozmaitą.

Jest też organizm niezłym technikiem i budow­
niczy rr  ̂ bo  reneruje dobrze ubytki w  kościach, 
obsmarowuje wapnem ogniska IgruźliCze tw orzy nie • 
raz nowe przewody, łączy i wyłącza kiszki itp.

Te właściwości są nieraz cenną pom oce leka­
rzow i w  leCzeniu i na nie liczy on bardzo w ^ le ,  
Np. często ratuje Wyprost życie cncrego, tworzeni® 
się zlepów i zrostów  W jamie brzusznej, separujątF 
ognisko zakaźne od reszty zdrowej otrzewnej.

. . i i i •mm

„Republik? dziecięca",
Niema obecnie partji socjalistycznej, któ- 

rał>)y, nie zdawała sobie - sprawy z olbTzy- 
m i ego znaczenia tri,a socjalizmu' i przyszło­
ści klasy rnbotn. kwestji wychowania dziec­
ka robotniczego i opielki nadr nieni.

I iu! nas sprawa opieki nad dzieckiem ro- 
bołniczein poczyniła w1 ciągli ostatnich lat 
znaczne postępy. Gdy jednak porównamy 
wysiłki nasze z wynikajmi. osiągnięiemi nai 
tem poili zagranicą, przekonyiwujemy się. iż 
to. co zdZiatanc u nas jest kroplą wi morzu 
zaoan. jakie jeszcze czdćają" na spełnienie., 

Pomiędzy zagranicznemu organizacjami 
prym Oczywiście trzyma austrjackc organi­
zacja Przyjaciół Dzieci“ z tow. Maksem 
Winterem na czele. 1

Z jej to inipjatylwy w1 porozumieniu z 
łrratniemi organizacjami niemieckiemi. ańń- 
ski^mi i czechosłowackiemi powstała tego 
lata jol Kilonją na brzegu morzą Płónocne- 
go pierwsza „Republika Dziecięca11.

Dnia 10 lipoa rb1. przybyło db Kilonji 
2300 dzieci, które z największą gościnnością 
i z macierzyńską pieczołowitością, przyjęte 
zostały: przez robotników Kilonji. Cała czer­
wona Kilonja była dnia tego na nogach, aby 
małym gościom przygotować najserdeczniej­
sze pzryjęcie. '

Nojć dziatwa robotnicza spędziła u' swo­
ich1 przybranych roldzicólw.

Prawdziwa uroczystość nastąpiła dopie- 
ro nazajutrz, kiedy przewodniczący „P rzy ­
jaciół Dzieci" pos. toWl Kurt Loewenstein: 
z balkonu domu Zwl Zawodowego ogłosili 
pierwszą ..Republikę Dziecięcą". W  uroczy­
stości lej ticzestniczyły dzieci pirlzyb(yłe zę 
wszystkich części Rzeszy Niemieckiej, z Cze­
chosłowacji. Austrji i banji. które następnie

z Czerwonemi chorągiewkami, z muzyką i 
śpiewem Uszeregowane udały się db portu 
kilońskiegc Stąd pięć statków1 przewiozło — 
dziatwę db majątku Seekarnp. należącego ab 
gminy Kilonji i pięknie nad brzegiem morza 
położonego. Ten to majątek, składający się 
z oięciu wiosek stanowi obecnie „Republikę 
Dz.ecięcą". Każda wieś posiada uwbiegO bur­
mistrza. naczelników, namiotowi parlament 
Wiejski i .są'd. Wieś wybiera czterech posłów! 
go parlamentu obozowego, który obraduje 
pod: (przewodnictwem obozowego prezydenta.

. Cały Obóz Czy „Republika Dziecięca" — 
z a o p a trzo n a  je s t w  W o łfę  z w odbciągU ' k ilo ń -  
sk iego . |

Przeprowiadlzenie wbdOciągu1 jest dziełem 
'•obotników1 kdońskich, \vlykonanem w godzi- 
dżinach wotnych od pracy. Ponadto obóz po- 
siaca namiot—czytelnię, namiot -kujchnię. na­
miot—sanitarny, namiot— szpital, namiot kra­
wiecki i namiot S/.ewski. O ile namiot szpi­
talny: świeci pustkami o> tyle naczelnik1 na­
miotu szewskiego pracuje bez wjyftchnienial 
pomimo, iż dziatwa dni całe spędza na bo- 
saka. Nf H f  , I ; [ |

Za ŻjWnOść tżieci płacą po 1 marce 
dziennie. Otrzymują za to cztery razy dzien­
nie posiłek smaczny, poźyiwńy i nader uroz­
maicony. ( ! j

Dużem zainteresowaniem się małych re­
publikanów emszy ,się namiot pocztowy. d'o- 
kądi poczta stale zwozi posyłki od' członkowi 
organizacji „Przyjaciele Dzieci".

Nasi zagraniczni toWlarzysze stale bbwiemj 
pamiętają o. robotniczem dziecku, pomni, że 
z tem dzieckiem Wiąże się przyszłość i szczę­
ście klasy: robotniczej. ’ i i

Organizm ludzk — jako fabryka.
W  ciele odbywają się ciągle rozm aite !

roceso biologiczno-chemiczne, tak, że organizm nasz 1 
•sl m oże jedną z n&jwiększycn i najhardziej wszech- 
lionnycłi fabryk.

Pom ijamy już kwestję, że kom órki ciągle się 
tuszą odnawiać i regenerować i że ciągle tworzy 
ię nowa krew; i inne soki organizmu —  ałe wspom - 
imy o  fabrykatach więcżj zadziwiających.

Otóż przedewszystkjem w: razie wtargnięcia ja­
kiejkolwiek trucizny do dała, wytwarza się zaraz 
(we krwi, gruczołach i wątrobie) odpowiednia na 
nią przeciwtrutka. Ciała Obce, które wtargnęły do 
tkanek, ulegać m ogą różnym losom . Organizm pró­
buje je najpierw (wydalić (np. przez roipięnic), daleJ 
wessać (nawet metale, np. pociski o łow iane), a gay 
i to się udaje wtedy wytwarza naokoło owiego ciała

Projekt reformy kalendarza.
Wszystkim sferom, które mają interes w  rozumnej. ’ 

f i zdrowej reformie kalendarza, przed wojną już Ja­
sne było, że należy reform ę tę skierować na tory 
szybkiego urzeczywistnienia. Międzynarodowe kongre­
sy handlowe, które odbywały się w  Londynie i Ber­
linie, wypowiadały lo  życzenie; następnie rząd szwaj­
carski zajął się tą sprawą, usiłując ją załatwić W 
duićhu1 umowy międzynarodowej. W ojna położyła  ko­
niec temu ruchowi, jak wielu innym. Po  w ojn ie kw e— 
slja jta pżyłą  jnanowo i dostała się nawet między spra^ 
wy, podpadające pod obrady Ligi Narodów, gdzie O- 
sobna komisja nią się zajmuje, badając wszelkie w  te), 
materji propozycje. Najsilniejsze echo zyskuje plan 
Kiloriskiego inżyniera dr. Rudolfa Blochmana. W  Niem 
oz ech istnieje też towarzystwo dla popierania jego  
reformy kalendarza które rozwija ogromną propa­
gandę palem popularyzowania1 (jego wnioski! i dopro­
wadzenia g o  do realizajcji. '

Nowy kalendarz ma być „ciągle trwałym", prze - 
rzystym kalendarzem, nie mącą cytr podziału cząsu Dr, 
Biochman nie obala starego kalendarza, tylko g o  
przebudowuje.

Plan jego jest jasny i prosty:
Rok ma 364 (dni. Co jednak dzieje się z 365-tym T  

WsuWa Iflbi w1 śródek roku między ostatni (dzień pzerw - 
ca, a pierwszy 'inca. Ma on nazywać się dniem śród­
rocznym lub dniem środletnim i być djniem świątecz­
nym. R QO Z fćzystasześćdziesiątym szóstym dniem, 
z dniem przestępnym? Ten znowuż ma być umieszCzO 
ny między ostatnim dniem roku starego a p ierw ­
szym nowego jako dzień przestępny ipjoprostu.

Każde półrocze ma po  182 dni, a każdy kwar­
tał po  91 Idni. Każdy pierwszy miesiąc kwartału, a 
zatem styfeeri, kwiecień, lipiec i październik mają 
po 31 dni, reszta po 30. Pierwszy miesiąc każdego 
kwartału rozpoczyna się od  niedzieli, a więc N ow y 
Rok, zawsze przypada w  niedzielę, Każdy miesiąkr 
ma p o  26 dni roboczyd- I I

Niedziela Wielkanocna ma fodtąd zawsze przy­
padać 8. kwietnia, (co ustala w następstwie dni świąt 
od1 niej zależne. Niedziela zas Ziemnych świątek sraie 
przypadać ma 26. maja. —  Korzyści tego Kalendarza 
są jasne Zawsze ma być tensam.

Dr Blochman pragnie wprowadzić now y kalen-1 
darz bez hałasu, bez opustoszenia lub dodani; ja­
kichś dni. | ‘

Jes‘ to  możliwie, iydy rok, od  Któreyo miałby w  
Iżtyjoic Wejść nowu kalendarz, rozpocznie się Od n ie -  
dz,eli. Było tak jwt r. 1922, roKiem następnym z nie- 
dzieltiym nowym rokiem, jest r. 1928, który dlattego spe 
cjalnie nadawałby się do wprowadzenia now ego ka­
lendarza, ponieważ niedziela Iwielkanojcna także w e- ' 
dle gregorjanskieco kalendarza fw tym roku przy­
pada na 8. kwietnia. Następnym rokierr. z  poCząikiem 
niedzielnym byłby r. 1933. Dlaczeg-' jednak nie m ia­
łoby się udać przy go i owJanie tej zmiany do końc i 
r. 1927? Na to  odpowiada dr. B.ochman: Oto ponie- 
itli i  od  nieprzejrzanyldh Czasów trudno było ruszyć 
2 posad skały przyzwyczajeń dźwigniami rozumu i 
zapału.
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Jazdy nieosfroiAB po<vódem wstrząsających wypadków.
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Lwów, dnia 9 wrzernia 

&BPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Piątek, o godz. 7.30 wie.cz. „Gioconda".
Sobota, O godz. 7.30 Miecz. ,,Żydówka".
Nieaziela, o  godz. 7.30 wiegz. ..Kredowe ko ło“ . 

SEPEETUAR TEATRU NOWOŚCI;
Piątek, o  goaz. 7.30 wiecz. „Emeryci".
Sobota, o  godz. 7.30 wlecz. „Adieu 

 ̂ Niedziela, O tgodz. 7.30 wiecz. „Slodlki kawaler11.

fflEPEBTUfln TEATRU MAŁEGO:
Piątek, o  godz. 7.30 Wiecz. „Syn Casanowy".
Sobota „Syn Casanowy" przedostatni występ K. 

Adwentowicza. 1
Niedziela „Syn Casanowy" ostatni występ K. 

Adwentowicza. ,

TRUPA WILEŃSKA (w sali Teatru ukraińskiego 
przy ul. Szaszkiewioza 1. 5).

Piątek o  godz. 8.30 wiecz. „Dzień i noc“ .
Sobota, o  godz. (3.15 popoł. „Trudno być Żydem".
Sobota, o  godz. 8.30 'wlecz. „Dzień i iioc". l

utEPERTUAR KIN LWOWSKICH:
..KOPERNIK" —  .MARYSIEŃKA"; Dzielny wojak 

Szczapa.
.A P O L L O ": „Ognia".
„LEW "': Piejrły i [kobiety.
,,PA lA C E “ : .„Szał dolara" i Klub słomianych 

w dow ców . ,
„CHIM ERA": „Kawiarenka w Kairze".
„N O W O ŚC I": O czem mówi Europa.
„FATAM O RG ANA": Czaimy Orzei.

Gim nastyka rytm iczna i p lastyka (Jaquei La.- 
.eroze) dla dzieci, mtudzieży i dorosł ych w szkole muzy- 
cznej S. LASPAKEK (Kochanowskiego 4) Kursa prowadzi 
prof. Z, Świątkowska.

y  __
TEATR  M AŁY. Karol Adwentowicz w  niezrćwna 

tiej swej kreacji kom ediowej, wystąpi jeszcze tylko 
trzy razy w suotelnej kouiedji p. L „Syn Casanowy", 
d. Lothara. —  Pzieinie sekundują mistrzowi, arty­
ści teatrów Warszawskich pp. Ella Dziewońska i 
W ito ld  Roland. —  Bilety wcześniej nabyć należy w 
^Orbisie", plac Marjadki 8.

TEATR W IELK I Dziś przepiękna, melodyjna o - 
pera Amilioara Pondhielli‘ego „G ioconda" 'wj pier­
wszorzędnej reprezentacji artystycznej tf pp|.: Greeri- 
Skazową, Hinglerńwhą, Kurzbartem. Łowczyńskim , 
Pehkowiczem Płońskim i iZopG'heui, z p. jakubo­
wską, odtwórczynią parlji Hytułowej na czele, pod 

•Mielca staranną reżyserją Stanisława Tarnawskiego.
W  śobo lę  10. b. pi. dana będzie opera Haleiv|j‘ego 

j,Żydówka" z p. PlaLówną w  parlji tytułowej.
TEATR NOWOŚCI wznawia dziś w  ipiąlek, w 

częściow o zmienionej, doborowej reprezentacji arty­
stycznej doskonałą, lekką komedję satyryczną Fr. 
.Zwilkońskiego: „C. k. Emeryci".

„Kredowie K o ło ". Głośny ten. .czarujący poemat 
dramatyczny Klabunda —  osnuty na tle barwistej, 
przepięknej legendy (chińskiej, >—  ukaże się W* naj­
bliższą niedzielę, 11. b. m. wieczorem na scenie Tea- 
*ru W ielkiego. Obe,cnie kierownictwo Miejsk. T ea ­
trów wznawia „Kredowe k o ło "  ze względu na licznych 
przyjezdnych i gości, bawiąoyph we Lw ow ie , aby 
m ogli zobaczyć to  wspaniałe, prawdziwie europej­
skie widowisko teatralne, imponujące zarówno świetną 
reprezentacją artystyczną, jak i prześlicznemi sfylo- 
Hięmi dekoracjami i kosljuimami. i

JEDYNY W Y S T Ę P  M ARYLI GREMO Odbęazie się 
nieodwołalnie w poniedziałek.

Z  „TRU PY WILEŃSKIEJ". Dziś premiera „Dnia 
I noUcy". Tragedja, że  spuścizny literackiej Anskiego 
uzupełnionej przez (poetę m łodóźy dowśkidgo Kaci- 
znego. „Dzień i noc11 ma ju'ż wśród publiczności 
jMOwskie5 ustaloną opinję, tak dzięki inscenizacji w i-  
ieńczyków pirzed kilkom a llaty, jak też dzięki temu, 
(je dramat ten był pierwszą sztuką żydowską w y ­
stawioną po wojnie na sflenie polskiej, m. i. 'przez Ad­
wentowicza w  ubiegłyir |roku w e Lwowie.

Tragedja ta spotkała Się też z wielkiem uznaniem 
krytyki t

SZKOŁA PP. W  MOSTACH WIELKICH. Wczoraj 
przybył do Lwowa główny komendant PP. Malesze-

PJaga harców s amoc h oo u w |vle h wz, mogła 
się niezwykle z potwbdiu zwiększenia się ruchu 

'IW (mieście z okazji Targów Wschodnich. — 
Okazuje isię, że wszelkie Wlylsiłki władz w celu 
poskromienia [właścicieli aut pozostały bez 
skutku.

Wczoraj popołudniu ulica Zyblikiewicza 
była (znów widownią wstrząsającej katastrofy 
samochodowej, t

W  celu oglądnięcia targów przybył z Ka­
towic (gO Lwowa tamtejszy, kupiec Fryderyk 
Hoppen Wraz z córką Sabiną. Wczoraj wry(- 
bral isię on na plac targów w'raz z có,rką i 

jjSw(ą (Siostrą Ernestyną. zam. przy ul, Korze­
niowskiego, oraz jej córką Stefan ją. Wszyscy 
wsiedli do auto-dorożki nr. 7057, bodącej 
własnością Jozefa Śliwińskiego, kierowaną 
zaś przez szofera Piotra Dunasa.

fW. (ul. 'Zyblikiewicza w| pobliżu klasztoru 
Bazyljanek. Dunas. jaoąc szybko, usiłował 
fwyiminąć jadący przed nipi podwójny wóz 
„2 “ W  tym (momencie nad jechał z przeciw­
nej istronyj tramw[aj „9“ międży które to wlo- 
Ziyi (dostał się samochód. Ulica w| tem miejscu 
zwęża się. Wskutek tegó auto zostało formal­
nie zmiażdżone dwoma będąc[y]mi lw( przeciw- 
nyim kierunku tramwajami Knroserja aula 
Została Izęrwiana momentalnie wśród ogłusza- 
jąoego trzasku w1 kawlałki. jadący] zaś wypadli 
na bruk uliioyi, doznając ciężkich obrażeń. 
Obydwa 'tramwaje zostały również uszkodzo­
ne. gdyż ściany boczne zostały zdeformo­
wane. ' i

Na miejsce wypadku przybył wkrótce le­
karz Pogotowia, (rat. dr. Graf. któryi zaopa­
trując ofiary Wypaoku. stwierdził, iż Hoppen 
coznał złamania lewej ręki. Ernestyna Hop- 
nen locniosla złamanie prawiego przedramie­
nia. szofer Dunas kontuzji na głowie, obie z as 
panienki lżejszych kontuzji. Po udzieleniu 
pomocy pozostawiono ich w' leczeniu1 domo- 
Wem. Sprawca wypadku Duńas po spisaniu 
protokołu został odstawiony] do aresztu.

Drugi wypadek, spowodowany szaloną 
jazdlą. miał miejsce wi ul. Stryjskiej, Franci­
szek Woźniakiewicz, zam. Pod1 Dębem, kie­
ru jąc  (autodorożką nr 8149, bodącą własno­
ścią DaWida Lauterbacha, w'skutek nagłego 
zahamowania spowddówał w!yW!rócenie się sa- 
mochoGu na choa.uk. Jadący) autem szofer, 
urz. kolej. Antoni Balgini. Makśyimiljan Tru- 
Wlacz i jego córka Zofja na szczęście doznali 
tylko lekkich obrażeń. Pogotowie rat. udzie­
liło  im pomocy

Trzeci wypadek zdarzył się wt Pasiekach1 
Ly.CzakowIskich. gdzie została potjrącona au­
tem ciężaroweni. bęaącem własnością lwow­
skich browarów. Helena Nasimowa. zam. na 
tem przedmieściu. Doznała ona ciężkich o-i 
brażeń.

I ?W ul. Leona Sapiehy] dbrożkarz Teouor 
Soko- najechał na 7-letniego Leona Szebetę. 
Wychodzącego ze szkoły Marji Magdaleny. 
Chłopiec c-oznał licznych potłulczeń — .Wq 
Wszystkich Wypadkach policja interweniowała 
i (sprawy przekazała ioo, sądu. ' , i

iwski, który po odbyciu perlustracji lwowsk.ołi od­
działów PP. uda się do Mosiów Wielkich, w  celu 
Stwierdzenia, czy miejscowość ta nadaje się na umie­
szczenie lam szkoły policyjnej, gdzieby pobierali wy­
szkolenie posterunkowi' dla całej Małopolski.

KŁOnOTY KAUCYJNE NOWAKA. Wypuszczenia 
aiesztow „nego Józefa oNwąka, z  aresztu śledcze­
go sąd uzależnił od złożenia kaucji 50 tys. zl Pro- 
kuiratorja sprzeciwiła się jednak temu gdyż weche ze­
znań świadków N ow ak  dopuścił się fałszerstwa na­
mawiania świadków do fałszywylch zeznań, lichwy 
mieszkaniowej, biamigtwla, i (różnych, przewinień. W o -  
bea sprzeciwu prokuratora, Sąd apelacyjny, podwyż­
szył wysokość kaucji ha 100 tys, złotych. Nowak za­
miast gotówki, ofiaruje zabezpieczenie tej kwoty na 
swej realności. W obec ego rzeczoznawcy sądowi, 
będą zmuszeni osząieować te nieruchomości i dopie­
ro  po załatwieniu tych formalności, będzie on mógł 
opuścić więzienie. W obec lego podane wiadomości 
przez nieklóre dzienniki jakoby był on już na wolno­
ści, nie są Zgodne z prawdą

NAPAD I RABUNEK W  OKOLICY TARGÓW  
WSCHODNICH. W  Parku Kilińskiego panują egipskie 
Ciemności, gdyż sławetny magistrat nie uważał za 
stosowne zaprowadzić lam bodaj jakie takie ośw ie­
tlenie. Okoliczność tę wykorzystują młode, m ało wy­
bredne parki, oraz Różnego rodzaju indywidua, dopusz­
czając się różnych (wybryków 'które najczęściej ucho­
dzą bezkarnie. Przed 'kilku laty, długo grasowała tam 
szajka gwałcicieli kobieL z klórych kilku skazano na 
długoletnie więzienie. W czoraj znów zdarzył się w  tej 
okolicy napadana niejaką Marję Wiśniewską, zam, w 
ZamarsLynoWie klóra nieopacznie dla skrócenia drogi, 
przechodziła przez park. Jakiś zuchwały opryszek, 
zaatakował wówczas Wiśniewską, usiłował ją zgwałcić, 
a gdy la broniąc się, poczęła głośno wzywać pomocy 
bandyta zrabował jej [płaszHz wartości 80 'zf. i zbiegł, 
Działo się to w pobliżu pawilonów Targów  Wscho­
dnich, gdzie trwa ruch przez pałą noc.

Koniecznem jest przeto, aby od czasu do czasu 
zaglądnęła 4  te strony patrol policyjna, magistrat 
zaś winien oświecić lampami bodaj główne aleje.

KARAMB0L WOZU Z TRAMWAJEM. W czoraj 
przedpołudniem przejeżdża ł ul. Paulinó'wi wóz pa­
rokonny naładowiany piaskiem będący własnością St. 
Olszewskiego, kierowany zaś przez woźnicę Michała 
Szybiaka. U lw(ylolu ul. Łyictzakowskiej, w ó z  len, ja­
oąc szybko, z góry, wpadł całym swym ciężarem 
na przejeżdżający Iramwiaj „7". Konie wraz z  dyszlem 
uderzyły w  bopzną pcianę Iramwaju, wybijając szyby, 
przy'CZem  kilka osób, znajdujących się wewnątrz do­
znało poraniem Jeden z koni Olszewskiego zabił się 
na miejscu, drugi zaś doznał licznych obrażeń. Spra­
wa ta znajdzie tópiiog w  sądzie, ookąd policja skiero­
wała doniesienie.

NÓŻ LEKARSTWEM NA KŁOPOTY ŻYCIOWE.
W czoraj przedpołudniem w realności, przy ul. Tar­
nowskiego 1. 19., ipomoęnik gospodnio- szynkarski. 
21- letni Franciszek )S., roaem z Rawy Ruskiej, tar­
gnął się (na p'wie żypie wbijając sobie nóż w  okolicę 
serca. Zawezwane P ogo tow ie  rat. w  stanie groźnym 
odstawiło go  do szpitala. Powodu desperackiego kroku 
nie zdołanc na |razie ustalić.

ARESZTOWANIA ZA  KRADZIEŻE. Na slrycbu 
willi Mastera, 'przy ul. Ctmerowskiej 35, przytrzy­
mano W ładysława Messlą i Jana Kuźmińskiego, bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, klórych are­
sztowała policja iako podejrz.anycn o kradzież rzeczy, 
wartości 240 zł. na szkodę P iotra Lady.

Pawia Szweda, i Stanisława Grosiewicza osa­
dzono w areszcie jako podejrzanych o kradzież kosza 
ż  jajami !na szkoaę jakiegoś wieśniaka.

WYRĘCZALI KUPCÓW PRZY PODEJMOWANIU 
PRZESYŁEK. Zarząd magazynów kolejowych na 
dworcu głównym otrzym ywał liczne reklamacje od 
kupkóW, z powodu zaginięcia 'przesyłek w  lyidh ma­
gazynach. Podczas śledztwa ustalono, źe szkody j>o- 
niosła rafinerja wódek Potoćk iego M Łańcucie, kupiec 
Be|rm,an Mie'h'r i inne firmyi, którym ktoś podjął prze­
syłki do nich adresowane Ostateczni* ustalono, że 
sprawcami oszustwa byli Marjan Baran, pisarz kolejo- 
Mjy i Józef Pańków! zajęty w  parowozowni. Powiado­
miona o tem policja aresztowała wczoraj spryciarzy.

KANDYDATKI NA „GW IAZDY FILMOWE" O- 
FIARĄ SPRYCIARKI. Powodzenie, jakie uzyskały nie­
które gwiazdy film owe Spędzają sen z  ócz wielu osó­
bek, marzących o  zaangażowaniu przez jakąś wy­
twórnię filmową. Owczy [pęd fotogenicznych gąsek w y­
korzystali we Lw ow ie  liczni spryciarze, wyzyskując 
haiwńe, nieaoszłe gwiazdy na firmamencie ekranu. O- 
statnio powstał przy ul. Długosza 1. 20 instytut dla 
sztuki filmowej pod firmą „Sludlofilm " pod dyrek­
cją Lidji de Herburt z  hr. Esterhazy. Na dane przez 
nią ogłoszenie do p ilnego z dzienników Zgłosiło się 
oko ło  20 osob obojga płci, od których właścicielka 
„Sludjofilmu" zażądała od (30 ao 50 zł- miesięcznie, 
ponadto każdy z uczniów miał uiścić kw otę 100 zł. 
za zajęcie swej osoby przez aparat kinematograficzny.

Jeana z  „uczenie" Marja Feaorowi.cz, przekup­
ka z Rynku zapłaciła również 100 zł. chcąc oglądać 
się na ekranie. P o  dwóch miesiącach stwierdzili je­
dnak, adepci, że dyrektorow i nie w iele w ięce5 wie 
od nich o  sztuce filmowiej przytem nie posiada ża­
dnych aparatów fotograficznych. Powiadom iona o tem 
policja, ustaliła, 'że niekonoesjonowianą tę szkołę za­
łożyła  Karolina z Kubasiuków Koturbaszowa roz­
wódka, pochodząca z Dąbrówki, p ow  wadowickiego 
która w celu ułatwienia sobie oszustwa przybrała 
szumny ty tut Lidji (de Herburt z hr. Esterhazy. Po li­
cja zamknęła tę „szkołę", Kolurbaszową zaś oskarży­
ła  w sądzie o  oszustwo.
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Miljard analfabetów w świecie.
Ogromna część ludzkości nie umie jeszcze czytać 

i pisać. Obliczają, że  na miljard1 ośmset miljonów 
ludzi —  przeszło (miljard jest analfabeto^.

Jakże się przedstawia ta

SPRAW A W  ĘUROPIE?

Najmniej analfabetów posiadają, dzięki znakomi­
cie zorganizowanemu szkolniclwUj kraje skandynaw­
skie: Szwecja i Norwegja, dalej Dama, Niemcy, Au- 
sirja, Szwajcarja. W  Niemczech ma być tylko 300.000 
analfabetów.

Gorzej jest 'w Anglji, gdzie stosunkowo Od nie­
dawna wprowadzony został przymus szkolny. Obli­
czają, że jeden procent ogółu ludności nie umie 
czytać i pisać. Jeżeli jednak weźmie się pod uwagę, 
że  przed 40 laty jedna dziesiąta Anglików1, a sześć 
i pół procent Szkotów było analfabetami, to musi s,ę 
przyznać, że Anglja szybkimi krokam i idz_e ku u- 
sunięciu analfabetyzmu ze swego kraju.

W e  Francji na 40 m iljonów ludności jest 5 mi­
ljonów1 analfabetów', a w ięc co ósmy Francuz nie umie 
pisać. Gorzej o  'wiele jest we W łoszech, gdzie liczba 
analfabetów1 wynosi blisko 20 m iljonów, na około  
40 miljonów7 ludności.

Hiszpanja i Porlugalja, liczą razem 27 miijonów* 
lud-ości. mają 18 i pół miljona analfabetów1.

Około 20 miljonów' ludzi, nie umiejących Czytać i 
pisać, znajduje się na Bałkanach, kilkadziesiąt mi­
ljonów1 w  Rosji.

W  Polsce, według spisu ludność z roku 1921, 
analfabetów1, Uczących ponad 10 lat, było około 7 jmil- 
1 jon ów" i oczywiście jest to cyfra niedokładna; W 
rzeczywistości nie umiejących czytać i pisać jest znacz 
nie więcej.

Ogółem w  Europie znajduje się z pewnością 
przeszło 100 miljonów analfabetów', na 450 rr,,,jonów 
ludności.

Lepiej pod tym Względem przedstawia się

AM ERYKA POŁNOCNA, 
gdzie na 110 miljonów" białych około  6 miljbnów

jest analfabetów". Do tego  dodać należy 3 i pół 
miljona murzynów* (na 12 miljonow). Ogóreim w ięc 
w1 AmeryCe Północnej liczba analfabetów' sięga cyfry 
10 miljonów*.

O wiele gorzej jest

W  AMERYCE POŁUDNIOWEJ, 

gdzie blisko 80 prowent ludności, nie umie czytać 
i pisać po jwynosi około 60 miljonów' analfabetów. 
Razem więc w Ameryce —  Północnej i Południo­
wej —  jest 75 miljonów analfabetów.

Przechodzimy teraz

DO AZJI.

Na 440 miljonów Chińczyków" 340 m iljonów  nie umia- 
czytać i pisać, pzemu się też i zbytnio dziwić nie 
można, kiedy się [weźmie pod uwagę że alfabet 
chiński składa się z 40.000 liter. Przytem chiński 
sposób nauczania jest zbyt prześląrzjały. Także wl 
Inajach znajduje się ogromna liczba analfabetów, bo 
dochodząca do 300 miljonów" i co dziwniejsze, anal­
fabetyzm jesl “większy W" tych okolicach, kóre podle­
gają berłu angielskiemu niż w* pół-niezależnylćh księ 
stwach indyjskich. Bardzo wielu analfabetów liczy 
także Persja, Afganistan, AraDja, TurCja, Siatn. Zato 
w" Japonji, która (wę wszystkich dziedzinach rywalizuje 
z Europą, analfabetyzm jest bardzo mały, mniejszy, a- 
niżeL w  krajach romańskich Europy. Ogółem w  Azji, 
na 1 m iljard mieszkańców, znajduje się ok o ło  750 
miljonów* analfabetów.

Jeszcze większy procent analfabetów znajduje się 

W  AFRYCE,

gdzie tylko na południu i na północy mieszkają 
ludzie, umiejący Czytać i pisać. Tak W" Egipcie, na 
13 i (pół imiljona mieszkańców1, 10 m iljonów jest anal­
fabetów; w Abisynji natomiast na 12 m iljonów  ludr> 
nośCi, najwyżlcj 7 imiljonów nie umie czytać i pisać. 
Ogółem  w" Afryce, pa 135 miljonów mieszkańców, 
115 miljonów* jest analfabetów.

W  AUSTRALJI

znajduje się analfabetów 1 miljon wśród ludności tu­
bylczej.

Tak więc przesz ło  miljard ludzi w  świecie nie 
umie czytać i (pisać. Tak wielka liczba ludzi pozba­
wiona jest możności korzystania z dobrodziejstw7 kul­
tury duchowej, do której prowadzi sztuka czytania 
i pisania.

.Komunikat*;
ZW IĄZE K  STOW ARZYSZEŃ fUNKCJONARJU- 

SZ0W  PAŃSTW O W YCH  I SAM ORZĄDOW YCH w o je - 
wóczlwa lw ow skiego urządza w niedzielę^ dnia 11. 
wirzeiśnia 1927 r. o  godzinie 10.30 rano wiec funkcjo- 
narjuszów państw*, i em erytów  w  sali „Sokoła- Ma­
cierzy" przy ulicy Zim orow icza 1. 8. w1 spraw ad 
nader Ważnych.

BACZNOŚĆ ELEKTROM ONTERZY! W  niedzielę 
dnia 11. Września o  godz. 10. rano odbędzie się Z g ro ­
madzenie ogólne elektromonterów" iw sali Zw . Metalo­
wców, ul. Ormiańska 1. 31.

Porządek dzienny: Drożyzna obecna a płace za­
sadnicze W" naszym zawodzie.

Jawicie się wszyscy!
Za sekcję elektromonterów": Ąlagura Adam.

E mchu robotniczego.
ROBOTNICY TAPICERSCY od poniedziałku 5. 

września rozpoczęli walkę cennikową, ponieważ sto­
sunki w prąoowniach tapicerskich są nie do w ytrzy­
mania. Praca trw*a bez przerwy od1 świtu do nocy; 
pro|cih i kurz rujnuje zdrowie robotników. Warsztaty 
nie są iiygienicznie Urządzone, nikL z władz przemy­
słowych nie zagląda |do nich.

Żądania robotników są następujące: 8-m io godz. 
dzień pracy, podwyższenie płacy tygodńiowej na 3 
kalegorje. Prawie wszyscy m ajstrow ie godzą się na 
te w"arunki prócz kilku majstrów. Są to : Ignacy
Stern, Szymon Sleil, Mechel Kupfer. Anonsują, on 
w* 'gazetach, Że poszukują robotników. Prosimy o om i­
janie lydh firm, aż do odwołania.

t f  w ła m  adlm. 1 szpaltowy swykle sa katan 
jtL — •Ił. Nadesłana Zł. — -40. w  ttkizis Z ł. '— *70 O O Ł O W Z E ^  I  a .

B E 3 Na 1-ej str. Zł. — '80. Drobne ogł. za słowo Zł. — TC. 
Komunikaty Zł. — '65, zamiejscowe o 2*°/, irożtj

Walne Zgrom adzenie  
„Brazylji“ spółdz. z ogr. odpow. odbędzie się 
dnia 23 września 1927 o godz. 4 tej popołudniu 

w  lokalu spółdzielni Pasaż Hausmana. 
Porządek dzienny:

1) Zmiana statutu
2) Wnioski i interpelacje. ZARZĄD.

PRAWODAWSTWO 
OBOWIĄZUJĄCE
w  zakresie ochrony pracy 
ubezpieczeń społecznych 
i opieki społecznej t. I. 
zeszyt li CENA 5 Z ł

już jest do nabycia

W KSIĘGARNI LUDOWEJ
Lwów, ul. Szajnochy 2

KRACH z okazji TARGÓW WSCHODNICH
otrzymał świeży transport silnego O B U W I A  męskiego, damskiego oraz obuwia s z k o l n e g o  
i luksusowego i sprzedaje takowe po bardzo niskich cenach. — TANIO  BO W  PODWÓRZU

f e *  Krach —  Lwów, ul. Halicka I. 15

Korzystaj' z pcłąezeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AERQLOT“ S. AT
In fo rm a c je :

Lwów Nr, telef. 2— 19
„  „  9 36

„  «, 8 -11
,i „  6— 10
„ „ 2 2 - 7 5

Kraków „ „ 3 2 — 22
„ 25— 45

W arszawa Nr. telef. 9—90
„ „ 19—88
» » 8 -6 0

Łódź „ „ 3—11
„ „ 26—15

Gdańsk „ „ 415-31
Wiedeń „ „ 783-95

„  „  486- 60

K sięg a r n ia  Ludowa
Lwów, iilica Szajnochy L. 2. 

poleca na sezon szko ln y

KSIĄŻKI
do szkół powszechnych, średnich i zawodow.

Członkom Związków Zaw. ulgi w  spłatach ratalnych.

(Zastępca naczeln. jredakt. i real odpow BE O N IS ŁA W  SFALTAK'. — Druk. Lud. Sp T. Wyd.. Lwów. ul. L\ Sapiehy .77. — Tel. 496.


